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Lw ów , 3. czerw ca.

U stąpienie P o incarego  odtoilo się 
\m e d z ie  sikiem w rażeniem .

Nie ominą} i Francji wielki prze­
w ró t  w  duchu lewicowym. M ylą się. 
k tó rzy  sądzą, że to dalszy krok na­
przód ko bolszew izm ow i. P rzeciw ­
nie — to walka z tym  w rogiem  ludz­
kości. W alka nieco paradoksalna. 
P róba  naw rócen ia  zbrodniarza. P ró ­
ba w ybicia klina k in em , zastruga- 
nym w sposób cyw ilizow any. Za- 
struganym  nie po to, by  go użyć za 
narzędzie niew ypow iedzianych to r­
tur. Owszem  — dla uszczęśliw ienia 
św iata.

Z w ykłe powojenne refleksy. P ro ­
dukt niezadow olenia. T ytko , że tym 
razem  na szerszych oparty  podsta­
wach i szerzej zakreślony . Już An 
.iUa objęta tego fal kręgiem , a teraz 
la  F rancje  przyszła  kolej.

Na Francję! P rzed  w ojna w ysu­
nęła się na czoło wielkich narodów . 
Podczas w ojny uw agę całego św ia­
ta p rzykuła  bohaterstw em  sw ych 
zmagań. Jak  lew broniła sjebie i cy­
wilizacji. B roniła p rzed  furią dzi­
kiego "an d a ls tw a . 1 obroniła.

A także potem  oczy  ludów  spo­
czyw ały  nieustannie. Spoczyw ają 
dotąd na Francji. Nie dano jej ze­
b rać  ow oców  zw ycięstw a. P o k o n a­
ny w róg znalazł motanych opieku­
nów. Bali się zbytniego ukrzepicnia 
potęgi francuskiej. Bali się zbyt 
gruntow nego uporządkow ania kon­
tynentu .
 ̂ Z w ycięstw o .przyniosło Francji 
na razie ruinę. N aw et zw ierzchnią 
rodzajną pow łokę ziemi zdarł i w y­
w iózł barbarzyńca  z przestrzeni 
p rzesz ło  200000 hek tarów . A teraz 
bezkarnie drw ił w żyw e oczy  ze 
zw ycięscy . P rz y p a rty  do muru po­
czynił w praw dzie zobow iązania, że 
w ynagrodzi szkodę, że się poprawi. 
G dy jednak rę k ę  odjęto mu od g ar­
dła, za łaskę darow anego  życia po­
przysiąg ł zem ste. R oztoczył sieć in­
tryg . Jak  pająk bezpiecznie z Poza 
nich odm aw iał odszkodowań, Stw a­
rzał coraz now e komplikacje. W  że ­
bracze p rzy stro ił się łachm any, a 
złotem rozrzucał na w szystk ie  stro­
ny św iata. By kupow ać sobie pople­
czników, by  mącić, ryć... Czyni to 
dotąd.

Aliści dopadła i jego nem eaa. A 
na imię jej: R aym ond Poincare 
T w ard y  L o jaryńczyk . Jeden z tych, 
óo mieli w  sercu zachow aną Lota­
ryngie  z przed r. 1871. K tórzy zdo 
byli ja napow rót w r. 1918.

A to Jylko jedno z w ielkich dzieł 
jego. Takich, w  k tórych  b ra ł udział 
i takich, k tóre  stw orzy ł. Bowiem od 
r. 1902 uczestniczył lłczpośred.iic 
w e w seystk iem . eo działo się we 
Francji. B ył deputow anyru i senato ­
rem. W praw iał się do najw yższe) 
k a rje ry  podisekretarsfwa stanu. 
iW Jbdarzył następnie skarbem . Za-

Hosja podejmuje nowy Kurs w poli-yce zasran.
Sowiety s arala się zn&w zdebyt wpiywy ns&zlianach.

ROSJA „WIECZNĄ OPIEKUNKĄ*4 LUDÓW SŁOWIAŃSKICH. _  BA- 
RJFRA, KTÓRA MA IZOLOWAĆ RUMUNJĘ I POLSKF OD. EURO­
PY. -  MUSBCL1NI MIAL SIĘ RZEKOMO PODJĄĆ AUS.il POŚRED-

NICZENIA.

łTeleiram własny „Gazety ŁwowskleFl

Pogranicze potsko-sow.,
3. czerw ca.

Z M oskw y donoszą: W  polityce 
zagranicznej sow ietów  w ostatnim  
czasie zaczyna się energicznie p rze­
jaw iać now y kierunek: m ianowicie 
— dążenie do wzmocnienia wielko­
m ocarstwowego wpływu Ros# sow . 
na Bałkanach. B ałkany  — wedle 
zdania kierow ników  ros. polityki 
zagranicznej — mają w teraźniejszej 
epoce odegrać decydującą rolę ję­
zyczka u w agi w kw estii u trzym a­
nia pokoju św iatow ego, rów nież 
coraz w ięcej wzmaga się znaczenie 
B ałkanów  jako czynnika rów now a­
gi gospodarczej w  Europie. W obec 
tego Rosja pragnie znów  stać się 
.,opiekunka’* ludów słow iańskich na 
BaTka-nach, tern bardziej, że linjc ży­
w otnych in teresów  tych państw  rze­
kom o kry ją  sic zupełnie z liniami 
polityki i aspiracji rosyjskich.

W  teraźniejszym  okresie, gdy 
w obec ew entualnego dojścia do sku­
tku porozum ienia rosy jsko  - angiel­
skiego — sow jety  muszą zrezygno­
w ać ze s'wego „D rang naoh Ostem*1 
—- siłą faktu pow sta ł plan sk ierow a­
nia w ielkom ocarstw ow ych dążeń so­
wieckich na B ałkany. P rz y  pomocy.

tej akcji s o w i e j  pragną również za­
pewnić sobie neutralną postawę k ra ­
jów bałkańskich w obec perspekty­
wy wojny rumuńsko - rosyjskiej, 
której ewentualność staje sję coraz 
więcej prawdopodobna. (W  o sta t­
nich dniach ośw iadczył św ieżo Zi- 
now jew , że  „Bessarafcję uzyskam y 
z pow rotem  tylko siłą o rężną’1).

U rzeczyw istn ien ie  najnow szych  
planów sowieckich w  polityce za­
granicznej polegać będzie na pozy­
skaniu dla sowietów rządów  Jugo­
sław ii i Bułgarii oraz na zaciśnięciu 
przyjaznych stosunków  z W ło­
chami.

Rząd M ussoliniegb mą odegrać w  
tej akcji rolę ),.uczciw ego pośredni­
ka11 k tó ry  jako kom pensatę za to 
uzyska pew ne koncesje n a tu ry  poli­
tyczno - gospodarczej.

P lan sow ietów  rów nocześnie 
zmierza do w y tw orzen ia  takiej sy ­
tuacji. k tó rab y  całkow icie izolow a­
ła Rum un je oraz Polskę w  Europie 
środkow ej.

O dalszych szczegółach tych 
planów  sowieckich (m ających do­
niosłe znaczenie dla nas) doniesiem y 
w najbliższym  czasie.

siadł na fotelu prezesa gabinetu. W  
■pałacu elizejskim  odbierał honory. 
Potem  w rócił znow u do kierow ni­
ctw a rządem . A w ow em  „ootem ’* 
m ieszczą się lata ostatnie. M aszczą  
się lata konsekw entnej, energiczne.’, 
przew idującej ob rony  praw  zw ycię­
skiej Francji. P rzed  aHa.ntcm i przed 
wrogiem. P rzed  pelnem  przyjaciel­
skich a lłurów  dążeniem  do osłabie­
nia Francji i jaw nem  sposobieniem 
się do odw etu. Za ow ą pajęczą sie­
cią in tryg  Poincare  nie  zaw ahał sic. 
S targał pajęczą siatkę i zajął Zagłę­
bię Ruhry. Nic uląkł się not. k rzy­
ków . zdum ienia: nazdep tał łeb ga­
du. Taik dopełnił m iary  zasług wo­
bec O jczyzny. Bowiem  przeczuł JfV } 
sw ego ozasu wo.inę p rzed  innymi- 
P rzeczuw szy, zo rgan izow ał na czas 
obronę. P odczas wodny wielkim gło­
sem naw o ły w ał do w ytrw ania. Po 
wojnie zaś zmusił teistońska dzicz 
do uszanow ania trak ta tu  pokojowe­
go, Całość zaokrąglona przedziwnie.

Historia zdum iew ać się będzie, 
że ustąpił. A m usiał ustąpić, ho 
przyszedł p rąd  now y. C zy okaże się 
równic zbaw iennym , jak Poincare- 
: u ukochanie F ranca  aadew szysd- 
ko?

Polska ma Poincarem u niezm ier" 
nic wiele do zaw dzięczenia. Dumna 
jest, że pozyskała iego przyjaźń ser­
deczną. Bo iprzyiaizń sizlaelietnych, 
to chluba, k tó ra  nic kalżdemu przy­
pada w  udziale.

PREZ, RZPLTEJ JEDZIE NA 
POMORZE.

(Telefonem oo naszego K^responą-UTŁi 
W arszawa, 3. czerw ca. (X) Do­

wiadujemy się. że w połow ie czerw , 
•a wyjeżdża na Pomorze Prezydent 

Rzpltei. W szczególności Prezydent 
ma zwiedzić Grudziądz i Brodnicę,

POJRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. LUD- 
KIEWICZA.

(Telefonem od naszego korespondenta.'
W arszawa. 3. czerwca. (X) Mm. 

reform rolnych Ludkiewicz w dniu 3. 
czerwca uda sic na kilkudniowy o b ­
jazd inspekcyjny na Pomorzew

UREGULOWANIE f i n a n s ó w  
k o m u n a l n y c h .

('Telefonem oc naszego korespondenta)
W arszawa. 2 czerw ca (X) Na ju- 

trzejszem  posiedzeniu sejm owej ko* 
misji skarbow ej poseł M idutLki za- 
intcnpel-uje rzad w  sprawie niezgod­
nego z ustaw ą i zasadam i uslawoda- 
wczemi rozporządzenia w ykonaw ­
czego Min. skarbu do ustaw y o tym- 

c/.asowem  uregulowaniu finansów 
komunalnych. W spraw ie tej chodzi 
o podatek miejski od lokali, U staw ą 
o tym czasow em  uregulowaniu [inan- 
sów  kom unalnych zezwalała m ia­
stom na w p icw adzen ft podatku Od 
lokalu z tern jednakże, iż podatek ten 
ma b y ć  w ym ierzany  od czynszów  
faktycznie płaconych 1 to od dnia 
ogłoszenia ustaw y. T ym czasem  fo z  
porządzenie w ykonaw cze Min. skar- 
bn zezwoliło m iastom  na pobieranie 
podatku owego na podstaw ie czyn­
szu nominalnego z r. 1914 i to z tern, 
że podatek ów opłacać należy 
w stecz od 1. stycznia. Na zasadzie 
cw ego rozporządzenia w ykonaw cze­
go m iasto W arszaw a nałożyło  już 
tego rodzaju podatek.

Przeciw ko podatkowi temu w y­
stąpi cały szereg poszkodowanych, 
k tórzy rów nocześnie zaskarżą leż i 
rozporządzenie w ykonaw cze Minist. 
skarbu.

Grzechy orawo dawców.
CO JEST GŁOWNEM ŹRÓDŁEM NIEDOMAGAŃ PARLAMENTARY­
ZMU W SPÓŁCZESNEGO? -  OBSTRUKCJA I JEJ SKUTKI w  ŻYCIU 
PARLAMENTARNEM. — JAK GLADSTONE ŁAMAŁ OBSTRUKCJE 
IRLANDZKA? PARLAMENT JAKO „MIKROKOSMOST _  POTOP 
ŚRODKÓW PRAWODAWCZYCH I SYZYFOWA PRACA ICH AUTO- 

1 RÓW. -  ŚRODKI ZARADCZE.

łe (vide w y s tęp y  naszych kom uni­
stów . czy np. osta tn ie  w ystępy  ko­
m unistów  niemieckich). I oto je­
steśm y u zarodka tej strasznej cho 
Toby parlam en taryzm u  w spółczes­
nego — obstrukcji. W iekwakie i po­
w szechnie znane są jei form y Sku- 
tek zaw sze jeden : dyskredytow anie 
idei P arlam entaryzm u wobec społe- 
e/.eiisiw u z jednej, a czynników  
rządzących  z dnigiefj strony . Zatem 
idzie niechybnie konsekw encja inna ' 
w obec przew rócenia w ten sposób 
vi>it ven ia  v c rb o “ idei parlaanenta

Lw ów , 3. cz-erwma.
U

W prow adzanie  w  życie coraz 
bardziej dem okratycznych form  u- 
:.-rroju w yborczego — co jest rze ­
czą skądinąd najzupełniej słuszną, 
uspraw iedliw ioną i pożądaną, nie- 
tylko nie sta ło  się rem edjum  na ob­
niżenie się poziomu kulturalnego 
•parlamentów w spółczesnych, ale 
n aw et poniekąd zły sta* rzeczy  
zaostrza- D ostają się nieraz do ciał 
parlam entarnych  żyw io ły  a-bsołut- 
nie do parlam entaryzm u medoęrza-
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-litewskie.
o U m o ż l i w i e n i e  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  i l i t e w s k i e j  o d b y w a ­
n ia  t r a d y c y j n y c h  p i e l g r z y m e k  d o  m i e j s c  ś w i ę t y c h .  -
JESZCZE JEDEN DOWÓD POKOJOWEGO LSPOSOBIENIA POLLKI

WOBEC LITWY.

TżećY’p 7 ó s fa — fatalne. U czony ńn- 
'fcielski Janson pódaje np-. t t  w  ęe- 
wnyrti Okresie praw odaw czym  w

ry z m r „do g ó ry  n r  g a m r s p r o A r r r -  
kowana. w iększość chw yta sio re ­
presji — w ysuw a się na p ierw szy 
•>ian w  tej czy w ot\ K  formie siła 
fizyczna, p rzyb rana  w m undur roz­
m aitych s traży  pa-lam cruarnych itp.

Ilekroć *Widf£my stosow anie w 
życiu parlam entarncm  owych s tra ­
ży itp. — to mimo w szystko  w zy ­
w anie ich m usimy uznać za rzecz 
sm utna. ale słuszna i konieczna- 
Czynniki, k tóre  uciekają się do o- 
chrnr.y takich środków , postcipujii 
legalnie choć brutalnie, du brutai- 
Khści tej j e d n a k  tp row nknw ane  zo ­
stają przez zgw ałcenie  s*u!?i idei 
parlam entaryzm u, a — kto w ia tr 
sieje. burzę zbiera. n r,zypomniee też 
należy, że o p to w a n ie  cło srly m-ty- 

z net nic je s t bez p recedensów  w 
ijs to rji parlam entaryzm u i to naw et 
rtajstarsizcgo i najdojrzalszego że 
w szystk ich  parłam  antaryzmóAv — 
parlam entaryzm u angielskiego. Mia 
powicie w  angielskiej Izbic Gmin 
•przełamano przy -użycru w łaśnie si­
ły fizycznej obstrukcję irlandzką w 
r. 1871 za p rezyden tu ry  Gladsto- 
ne‘a. S traż  pai lam entarna p rzy  roo- 
mocy konstab tów  usunęła  w óa\ c z a s  
z sali obrad napTZÓd posła Dillona. 
nJ!yt$j?nie P arn e lla , potem  zaś resz­
tę obstrukcionistów  irlandzkich. 0 -  
gólein urunął w ów czas „Sergeanl 
a ta rm s“ w raz ze sw ym i ijiomocniką- 
mi, 28 posłów  * irlandzkich z Izby 
i irrwtl-

P rzy k ład ó w  takich i podobnych 
m ożnaby podać więcej. Nic zmienia 
to faktu, że m etody zasto so w an e  są 
w praw  cizie -  yy danym  w ypadku  
złuszne i konieczne — ale żc fakt ich 
stosow ania . jest faktem  bardzo 
sm utnym . W yciąganie jednak stąd 
konsekw encii, że parlam entaryzm  
przeży ł się etc. jest w nioskow aniem  
nieścisłem , zb y t pospiesznem  o ile 
aś przeprow adzone jest ze złą 

w cńą — swłWost nieuczciyy em. T ak  ta 
tego rodzaju  ś\y iadczą jedynie o 
iCnl że pew ne elem enty  nie doro­
sły  jes/eze  do parlam entaryzm u 

ogóle i żc cierpi on w następstw ie 
tego na pew ne przypadłości choro­
bow e. N:e ulega jednak wątpliw ości,
. I  są to rzeczy  dó napraw ien ia  -■ 
do uleczenia. Naiważrtlójsza Yaś » 
łych przypadłości, z obstrukcją 
w szelkiego rodzaju w  ścisłym
zw iązku zostająca jest sp raw a

pew nego specyficznego w ydzielenia 
się czy odgraniczenia się paiJam cn-

W arszaw a, 3. czerw ca. (Tcl. G. L.) 
Dobrze poinform owane kola polity­
czne tw ierdzą, że rząd polski upo­
w ażnił min. Zam oyskiego do oficjal­
nego w yrażćnia Stolicy Apostolskiej 
imieniem Polski gotow ości n a ty ch ­
m iastow ego rozpoczęcia rokow ań z 
rządem  litew skim  w drodze bezpo­
średniej c tlem  omówienia i ustaleniA 
zarządzeń, k tóre um ożliw iłyby lud-

Kowno. 2. czerw ca. (Teł. G. L.) 
PO furzędow t ..Echo" obszernie o- 
mawia w iadom ości o w ypadkach na 
granicy polsko-litew skiej. W  a r ty ­
kule p. t. ..Polska prow okacja „Echo" 
loilujb dowieść, że napadj7 na pogra 
niczu poisko-Htowskiem me zd a rzy ­
ły sie w cale. Litwa nic przygotowuje 
się do żadnych wystąpień w stosun­
ku dt< Polski i w ogóle ijiema m owy  
o dj wersjach, a wszelkie wiadomo­
ści o napadach, pochodzące ze źró­
deł polskich są meprawdzłwe. N ato­
m iast w ładze ipobkic c z \  ma przy­
gotow ania na granicy1 polsko-litew- 
skie.i. koncentru jąc tu  wojska 
..fc h o “ pisze, że akcja przeciw ko 
Litwie zm ierza do zdyskredy iów a-

spoleczeństw a. P arlam en ty  w spół­
czesne .staió się m ikrokosm am i, w  
których decydują in te resy  frakcy j­
ne, p row adzi się politykę „kana­
pową". sp ra w y  życia w ew nętrzno- 
PcOiaimemarncgo ulegaja n iezd row e­
mu w yolbrzym ieniu, dzięki czemu 
też politycy traca  w la ś J w y  na nie 
pogląd, m ącą się im perspek tyw y .
W następstw ie tego przesta ją  devY- 
Jo w ać  wielkie hasła, polityka traci 
wielkie Imje — poczyna mijać się z 

■ życiem .
Rozum iem y w praw diłfe dóbr/t:. 1 

żc mimo tego czynią parlam en ty  I

tradycyjnych  pielgrzym ek do mrcjsc 
św iętych, położonych bądź w P b l^ e  
bądź na t bwie. opraw ę tc po ru sza­
no w  zw iązku ze zbrodniczą akwtą. 
która podjąć mają Litwini na Zieione 
Świątki. Rząd polski daje w tcu sp o ­
sób jeszcze jeden dowód pokojow e­
go usposobienia w zględem sąsiada

nia jej w oczach Europy, oraz w y ­
tw orzenia opinii, że Litwa jest ciągle 
burzycielka pokoju i sojuszniczką 
sow ietów  przeciwko Polsce. D ykto­
wane to jest- — w edług ..Echa" — 
chęcią odw rócem a uw’agi zagran icy  
od. sto$u.nków panujących na W F 
lcr^zczyźnie i w ojennych p rzygo to ­
wań pilsk ich . P rzygo tow an ia  te 
zm ierzają rzekom o do napadów  na 
Litwę w momencie, gdy Polacy u- 
z -a ją . żc ooinja o ich pokojowości 
test dostatecznie ugruntowana, a kro 
ki p rz e e w k o  Litwie nie w yw ołam  
protestu, Afty kuł kończy1 się zapew ­
nieniem. ze pokerowh Europy W sch. 
ze strony  L itw y niefoeepfećżeństw o 
nic grozi.

w łaśnie spo łeczeństw a p rzesta je  
być w ich działalność* jedynie decy, 
dującym  czynnikiem , jak być po­
w inno, .Powstaije ted y  ■ ty  ©iałach 
parlam entarnych  a tm osfera  oranże 
rji niezdrow a, duszna, cieplarniana 
atm osfera, w  k tó re j trudno  bardzo 
o rozwój wielkich ciiaraKterów i in­
dyw idualności politycznych. R ozw i­
ja się na tern tle uiezdrow em  mno£ 
iw o gorąozek politycznych, pui.r.- 

żytuje gadulstsvo. Mówi się na po­
siedzeniach nic „do rzeczy". — ale 
„Od rzeczy" ti. o w szystk iem  tylko 
nic o leni, co jest na  porządiNU 
dziennym . Robota u staw odaw cza

Anglii ucfrwaWno 18.110 środków  
praw odaw czych . z czego nasi<mTUe 
cztery  p ą te  w całości lub w c z ę ś d  

w ołano. Liczpa środków  praw o­
daw czych odw ołanych w  całośc" 
lub w czyści w ciągu lat trzech ,fj.
1870-— 1871 i 1872 — dosz ła  w  An­
glii do  3.532 jak podaje S p en ce r 
— z tego  3.759 zupełnie zniesiono- 

S ro d k  na to ?  o p ra w a  jóst 
zb y t p o w ażn a , by w  a r ty k u le  d z ien ­
n ikarsk im  bodaj chcieć n aszk ic o w ać  
środk i jej ro /t trz y g iu ę -d a . Wsipo 
m nieć n a leż y  jednak , że ś ro d k ó w  u- 
z d ro w ie n ia  t y ch -anormalnych s to ­
su n k ó w  je s t w iele V 'y ra łen ić  tu  
n a leży  fp rz ed e w sz j^ tk ie m  uśilnw 
p ra c ę  p ed ag o g iczn ą  nad k u ltu rą  

iinołeczT"- - n o lity czn ą  sp o łe c z e ń ­
stw a . P a le j pow -ainie zas tan o w ićn y  
się n a leż a ło  nad ew e n tu a ln o śc ią  u- 
sta tiow iem a te rm inu , w  k tó ry ir (la­
ne p rze d ło ż e n ia  s ta w a łb y  się m u­
sia ły  u s ta w ą  — rze cz  p ro s ta  — o 
He p a r la m e n t nie w y k o rz y s ta  o d p o ­
w iednio  za jtrz e ź o u e g o  mu d ro g ie ­
go czasu . Innym  śfo d k ien r m o g ło b y  
b y ć  w y ż n a c z a n ic  dla n e r  n.ych kw e- 
stji ok reślone i liczby  posiedzeń , (w 
n a s 7*! kop s-y tu c ii już to  w  pewtietj 
m ie rze  zasńóscrwano'), w Teszcie z a ­
stań  ow róby się m ożna n ad  w y z w o ­
leniem  p arłam  en ta iw zm u z pod 
w rd y w ó w  partĄrmA-ch i klfkow ych 
o raz  d lob iM ych d ro g a  w iprow adzc- 
nia1 um iarkow ainegó  ..re ferendum ", 

S p ^ w a  ;est baTdzo pdv\yażna # 
w'Ciąź je -c c z ć  — otAt a r ta .

— ■ ■ o----------

SZAULfcł R a b u /A  V TLLŃ S7C ry  
ZNt.

Kowno, 2 czerv'ca. (Tel u . LJ, 
“ Prasa donosi o dwóęk ttów ycijH ?r  

■padach dokonanych p rzez zaulL  
sówf na pograniczu polsko-htew - 
skiern av poA1 i ecie śyT ^oiańkim . W  
nocy z 29. na ,?n. maja •orffabkMte 
d o s ta ły  '.a ścan k ' W lance, gm iny 
riy sybłoćiszfci i dokonano naipadu
na gm in;.1 nauw^eli^zki. O statni za- 
■ :i ch -został udaremnicmA- deięld 
energicznej -postawić n?is*ftkantców, 
którzy- j.irzyjleli ńąphstruk iV  
ł?mi i zmusi!: ich do cofnięcia stę na 
pogranicze litewskie.

— o---------- -jesaozc w iele dm spoieczeństw Ł, j, staje się, naturalnie, w  tych v 'arun- 
zdarza d c  .iednaik, że in teres tego |  kach m iałką, czego acutki są —

nośct polskiej i litewskiej odbyw anie

l i te w s ^ g o .  głębokiego zrozumienia 
uczuć religijnych ludności i dbałości 
o bezpieczeństwo publiczne,

I *,>Polska prenokuie Litw«
NAPAiDÓW NA POORANTC7U WCALE NIE BYŁO? „POLSKA 

CHCE ZDYSKREDYTOWAĆ LITWĘ WOBEC EUROPY".

taryzm u- w spółczesnego  od ż y d a

Gdicinny wyst^o

Ludwika S0!skiego.
e a tr  M ały: „ S k ą p ie c 14 M o ł iera , 

o d e g r a n y  2 c z e r w c a  1D24

Lwów 3 czerwca 
P od  pióro ciśn ie się  z n ieustę­

p liw ą silą  parafraza fredrowski - 
go- „Znacie — to posłuchajcie" —- 
.W id zieliście  — to z o b a c z c ie * 1 
M olierow skiego skąpca oglądało  
się  tyle razy w  życiu, a jednak 
wewaraj stał się  on znowu premje- 
rą, która w ciągu w  ela w ieczorów  
w ypełni doszczętn e w idow nię te­
atralną.

Ludwikowi Solskiem u przyznano  
słusznie praw o do rai w yższego  
stopnia w  hierarchii czysiej sztu :i: 
do genjalności. G enjalnym  jest on 
«a prawdę i tworzy postaci sce­
niczne, nie odtw arza w edle recepty 
autorskiej; w  papierow e lalki, v. y- 
£rdan< choćby najozdobn ej, często  
jednak bezdu zne, umie tchnąć 
ty c ie , wlać krew pulsują:ą w-artko. 

M olier, co p .aw da, tego ckspe- |

rymentu nie potrzebuje, jego typy 
żyją, można jednak po sto razy, 
zaw sze z równem  zajęciem  og-ą  
dać, co Ludwik Salsk i robi z ta- 
i iego skąpca. Nie chcę o y ć  pesęy- 
mistą, powstrzym uję się od słów: 
„ostami, co  tak* i t. d.f n emnie; 
przeto pragnąłbym, by Solsk dla 
dobra sztuki pr,lski-:j objechs! 
w zystkie sceny polsicie i pokaza1, 
j ik się gra Moliera i naszego Fre­
drę i inńychf .w-spółczpśi: ch nan 
a ifo ró w , n o k a za łw zo r  ten idealny 
pubiic ności i —  co w ażniejsze — 
m łodszym  sw oim  kolegom . W ien ę  
w przyszłość p o lsk iego  teatru, w e 
zę, iż i m łodsze pokolenia wydadzą  

artystów  wielkiej miary, mimo to 
pragnąłbym , by ten genjalny twór­
ca postaci scen iczn ych , reżyser 
znakom ity, zabaw ił s ię  bodaj 
przelotnie w  nauczyciela lwórczej 
sztuki dramatycznej.

Genjzdny artysta — znakomity 
reżyser: dw ie te cechy, skute r ie-  
rozerwalnem  ogniw em , dają nam 
dopiero poznać istotną w a itość  
Ludwika S o lsk iego . Idźcie ra ,Skąp . 
ca" , a przekonacie się  naocznie,

? r. ch c u :ó w  dokazuć potrafi ro- 
iufnifa, św iadom a celu reżyserja ; 
akie rezultaty w ydadzą rozumne, 

na głębokiej w iedzy i d św iad cze-  
iu oparte w skazów ki.

Pod ręką SoD kiego nasza dru­
żyna artystyczna, przeważnie imo- 
da» puszczana luzem, na ■ f ukty 
bezkrytycznego naśladow nictw a i 
własnej intu^ji, w żyła się w  M o- 
i :ra i grała dobrze, nierzadko bar- 

,-J p  dobrze,
Że Rasióski dał nam doskonały  

■yo m olierowski — nic dziw nego, 
jaw ił też w id zów  każdym ruch m, 
aidem  słow em  niesam ow icie, wy- 
L1\i|ąc salw y zd row ego , ż y w ic ­

ow ego  śm iechu. Że B olesraw  Brze­
ski i Adam Tartakow iez D yli tak 

o m clierow sku skrójerti — to już 
w yłączn i ta s łu g a g o śc ia  —  reżysera.

B a.dzo dobra była Eugeniu 
R w iatkitw iczow a w  roli swatki 
Eutrozyny; sty low e sylw etki dały 
pańl Janina Romanówtla i Janina 
Zakrzynska, nie szafująca tym ra­
zem głosem  tak donośnym ; styto-

i wym  był Stefan O rzecnow ski w  
roli stroimkia Kleanta. N aw et ep i-

zodvczne figurki nie raziły  prze- 
ciągnięc em b b  n euociąrn ięciem - 
a na tent tle w ystąp ił dopiero wir, 
tuoz Ludw k S o lsk i. i

Tw órczy w  k i dym g eśc ie , w! 
cwnęirznej charakterystyce, w  każ-1 

dym calu, jeżel p o ó o o n e  okreś e- 
nie może b /ć  w  denym  razie ,u- 
żyte —  zagrał na w yob-ażni w i- 
dzów, zdooyw ając ich p od ziw  n«e- 
k amany. Rę e złożyły s ę dó g-om-, 
kiego, huraganow ego oklasicu, w ieiU , 
ce i kwiaty legły u nóg znakomi-. 
tsgo  artysty, zasłana rozsuwała Się 
po każdym akcie n iezliczone ,azy,' 
ba taki był nakaz zachw yconej 
p ub licm ości

i po co cm aw iać uharafciery- 
stytżn e cęćhy poszczegó ln ych  setn , 
po co w yłusk iw ać z ca łośc i m o­
ru nty, jakich sio d aw no n'ć oglą- 

i d a ło  w e L w ow ie. S łow a pozostaną  
zaw sze tyłko słow am i: „Idźcie i 
zjb a czd e l*  — to najdosadnidjsż? 
ocena, najżyczliwsza rada.

Biehał Rwile.
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1  RADY MINISTRÓW.
W arszawa, 2. czerw ca. (Tel. G. 

U  Rada Ministrów uchwaliła u- 
tworzenie konsulatów generalnych 
[W' Mińsku i Charkowie, a to w 
związku a  uznaniem iprzez Polskę 
nowej konstytucji SSSR. D otych­
czasow e poselstw o w  Charkowie 
zostało zlikwidowane z dniem i. 
rttarcak

/    - o  . ■

KW OTA IMMIGRACYJNA DO  
AMERYKI DLA 1 OLSKI.

' W arszawa 3 czerw ca. (T el.G .L .)  
Kwola roczua unm igraiji do Ame­
ryki w ed łu g  n ow eg  i billu J r,sona 
zm niejszona zosta ła  dla Eolski z 
21.202 na 6.156 osob. M ała kwo a 
tłum aczy s ę  tern, że za punkt 
w yjścia w zięty był wyjątkowo rek 
1390, a immigracja poKka w idzia­
na jest niechętnie poniew aż Po.acy  
nie wynaradawiają się  i wśród 
em igrantów p o ls  -ich zna duje się  
w ie e n ep cżąd an ych  w  Am ryc 
żyw io łów  m niejszość ow ych.

— o-----------

M i a  ttiegnficzna.
] — 12 om. przybyw a do W arszawy 
o.ftnpiijsloa reprezentacja Stamów Zjed­
noczonych celem odbycia matćhu z re­
prezentacja Polski. Polska drużyna ohm 
pijska w raca w tych dniacr do Polski i 
po skompletowaniu walczyć będzie z 
Amerykaaami.

— Przed poselstwem podskfem w Mo­
skwie odbyła się maniiestacja komuni­
stów polskich, którzy w liczbie 400 sta­
li około 3 kwadransów rsieaajeko grna- 
:hu konsulatu. Pokaja sowiecka nie do­
puściła ich bezpośrednio przed gmach.

— „Epoca“ doncoi z Bari, że pow­
stańcy albańscy rozporządzają siłą 
12.000 żołnierzy, podczas gdy armia 
rządowa liczy 4000 toiiderzy. Wedle 
dalszego doniesienia tegoż dziennika 
hod Skutari doszło do starcia pomiędzy 
powstańcami a wojskiem rządowein. 
rrżyczem zabity-ch zostało 50 żolnic- 
lzy, w .tern 32 z wojsk rządowych. Rząd 
libański wezwał posła Stanów Zjedno­
czonych do opuszczenia Albanii, ponie­
waż przypasuje mu interwencję u i 
Narodów w celu utworzenia w Albanii 
koalicyjnego r.iądri międzynarodowego.

— Prezydent Cookdge podpisał usta­
j ę  skarbową obniżającą podatki.

— Wczorajsze transakcje poranne na 
giełdzie londyńskiej zaznaczyły dalszą 
Twżkę franka irancuskiego.

— Druga międzynarodowa konferen­
cja emigracyjna ma się zebrać w r. 
1927 w jednym z krajów  migracyjnych 
w Paryżu lub Rio de Janeiro. Przygo­
towania konferencji powierzono dotych­
czasowemu prezydium, w skład którego 
o chodzi obecnie jako wiceprezes prze- . 
wodn czący delegacji polskiej p. Franci 
itek  Sokal.

— Komitet organiKacyjny Towarzy­
stwa dla kolei niem. po zbadaniu pro­
jektu ustaw y i statutu kole. niem. zakon 
ery ł plerv sza część swej pracy.

— W skutek Wielkich burz i deszczów 
uległo zniszczeniu wisie okolic Anglii. 
Szkody sa bardzo znaczne 5 osób po- 
r.iosfo śmierć.

tchnienie ' ’ " . ’ ceaso- 
lresćw do-fawy w ruchu łc- 

warowym na halejach.
r«lełon«m od naszego korespondenta.)

Warszawa 3 czerwca. 
Na zarządzenie M inistra Kolei 

:elaznych w  porozum ieniu z Mi- 
listrami Skarbu oraz Przem ysłu  
Handlu uchylono z dniem 1 czerw - 
a br. doda kow e czasokresy do­

stawy dla przesyłek  pospiesznych  
zwyczaj ycli ra kolejach, wpro­

wadzone w sw oim  czasie  ze w z g h - 
lu na w yjątkow e warunki ru ch u  
v okresie powojennym  a w yneszą- 
;e d w ie  doby, do iczane do nor- 
DldnTCb czasokresów  dostaw y.

0 organizacji najwyższych władz wojskowych.
w p r o w a d z e n i e  u s t a w y  n a  s e j m  n a s t ą p i  w  j e s i f n i . -  
Je s t  t o  u s t a w a , d o  k t ó r e j  p r z y w i ą z u j e m y  w ie l k ą  w a ­

g ę . — POZA USTAWĄ STOI KWESTJA OSOBY

{Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 3. czerw ca. (X) D zi­

siejszy .jKurier P o ran n y 1' zam iesz­
cza w yw iad  z Jakąś niew ym ienio- 
ną, aae w yb itn ą  osobistością sejmo­
w ą w  spraw ie p rzeprow adzen ia  
przez Sekn ustaw y  o organizacji 
naswyżbeych w ład z  w ojskow ych. 
Uwagi wjTpowiedziane brzm ią: „Ze 
w zględów  technicznych, politycz­
nych i że tak powiem psychologicz­
nych — ośw iadcza ów rozm ów ca — 
uważam, że  nie można tej ustaw y  
w prowadzać na Sejm wcześniej, niż 
na jesieni. Nie widzę w  Sejmie od­
powiednie? atm osfery- Jest to ittt&.

wa, do której przywiązujem y w iel­
ką w agę i która v. inna być uchwa­
lona z wielkim oKeflćtyw izm em  
tem bardzjei, że 'pow iedzm y sobie 
otw arcie — poza ustawa stoi k w e­
stia osoby. G dybyśm y rzucili tę u- 
stawę; nieopatrznie na w alkę s tro n ­
nictw fo każde słow o, każde zdanie 
w y w o ły w a ło b y  now e kłótnie. P o­
lityczne naprężenie klubów sejmo­
w ych na tle wojska pow oli się u- 
spokaja tak, że na jesieni sądzę, bę*- 
dzie już m ożna usta . ę o organizacji 
najw yższych  w ładz w ojskow ych 
w nieść pou obrady.

10 rocznica wkroczenia Legionówdo Kongresów li.
Marsza wa, 3 czerwca (Tel. O. P.) 

Dnia 1. czeiwca odbyło się posiedzenie 
Zaiządu głównego Związku legionistów 
przy udziale delegatów poszczególnych 
województw. Ogólny państwowy Zjazd 
legionistów zbierze się w tym roku dnia 
10. sierpnia w niedzielę w Lublinie, gdzie 
odbędzie się uroczystość, mająca upa­
miętnić podjęcie walki o niepodległość 
Pc iski. Zamierzone jest odsłonięcie po­
mnika ń a  pobojowisku pod Jastkowem, 
gdzie stoczono jędną z najkrwawszych

walk legionistów 1 gdzie legioniści po­
stanowili ufundować szkołę powszechna. 
Po posiedzeniu zarząd główny wraz z 
delegatami udał sie do marszałka P a ń ­
skiego, który przyrzekł wziąć osobiście 
udział w uroczystościach lubelskich, o- 
raz wygłosić odczyt podczas akademii. 
Bliższych informacji zasięgnąć Liczna w 
Głównym Zarządzie legionistów w W ar­
szawie, albo v  oddzielę Związku 'legio­
nistów w Lublinie.

Millerand ustani!
PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU 
OO PREZYDENTA. — MILLERAND 

OBU IZB) — HERRIOT OT 
Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. L.) Dzi­

siejsze poranne dzienniki wyrażają roz­
maite przypuszczenia co do ewentual­
nego obrotu, Jaki prz-ijiimze sprawa 
kryzysu dotyczącego stanowiska: pie- 
zydenta republiki.. Dzienniki wskazuią 
między innymi na to. że należy zwró­
cić w równei mierze uwagę na posta­
wę. jaka w tej sprawie zajmie senat, 
którego lewica dem okratyczna zbierze 
się na posiedzeniu w dniu jutrzejszym, 
juk i na stanowisko, jakie zajmie ple­
narne zebranie grup lewicowych obu 
Izb.

Wedle informacji ,,Ere NojyeJle*1 
podobno wyoane zostały już dyspozy­
cje w celu odpowiedniego przygoftwa- 
nia sali kongresowej w Wersalu, w któ-

DLA DOKONANIA WYBORU NOWE- 
CZEKA NA WYRAŹNĄ DEKLARACJĘ 
R21MLJE GRATULACJE.

rej ewentualnie odbędzie ssę posiedze­
nie kw ąresu  dJa dokonania wyboru no­
wego prezydenta republiki

MHIerand powziął już podobno de­
cyzję co do swego ustąpienia, pragnie 
tylko zacztjkać na w yraźną^ deklaiaeię 
w tej sprawie obu Izb ustawodaw- 
czych. Orędzie prezydenta republiki de 
parlamentu kończy „Ere Nouvelle“ bę­
dzie wystosowane prawdopodobnie we 
czwartek.

Hcrriot otrzymuje bardzo liczne 
telegramy z po u inszow uniami. Depesz* 
takie nadeszły między innymi od Czi- 
czerina, Rakowskiego i Mac Donalda 
który równocześnie proponuje Merrh> 
towi, że odwiedzi go w Paryżu, dla 
odbycia wspólnej konferencji.

Po zamachu na ks. Seipla.
PRZESŁUCHANIE SPRAW CY ZAMACHU. ~  JAVOREK ZAPRZE­
CZA JAKOBY MIAL WSPÓLNIKÓW. — KANCLFRZOWI NIE GRO­
ZI NA RAZIE ŻADNE NIEBEZPIECZEŃSTWO. — TAJNA ORGANI­

ZACJA MIĘDZYNARODOWA.

W iedeń, 2. czerw ca. (Tel, G. L.) 
W czasie dzisiejazego przeslucliania 
policyjnego ośw iadczył spraw ca
zhfhachiA Jaworek, że  postainowił 
pozbaw ić życia kanclerza dr. Seipla 
ponieważ niejednokrotnie słyszał, 
jakoby kanclerz był sprawcą npdzy 
szerokich mas robotniczych. Jąvo- 
rck p rzyznał się do tego, że ubie­
głej soboty  zainkasow ał kwołlę ?
tyfs. kor., jako zasiłek  z K asy cho­
rych dla sw ej żony  i kw otę tę so­
bie p rzyw łaszczy ł. Po w ydaniu
tych pieniędzy pow ziął zamiar po­
pełnienia sam obójstw a i napisał lLn 
do zony  w  którym  zapow iedział, \ L 
odbierze sobie życie, ale rów no­
cześnie pozbaw i życia kanclerza 
Seipla. Jaw orek  zeznał dale? że
pierw olilie nie miał rauii,-r« w yko­
nania zam achu na kanclerza w nic 
dhielę. ale dow iedziaw szy się rze-

lejow ym  W iener-N euytadt, żc dr. 
Seipel jedzie w łaśnie do Wiedii . 
w siadł do tego sam ego pociągu - 

w>i»s?a-imwił prz.v nadarzające*’ sld  
sposobności w ykonać zam ach na 
kanclerza. Javorek zaprzecza jakr; 
hy był w yznaczony do wykonania 
tego czynu. Twierdzi! że je.r 
v.T>-anodzie członkiem  organizacji 
socjalistyczne:: ale- że już od dłuż­
szego czasu nie bra ł zurpełnic udzia­
łu w  ży riu  politycznem . W ładze 
bezpieczeństw a spraw dzają obeem e 
podane p rzez Jaworka fakty, przy- 
czem  s ta ra ją  się w yjaśnić pew ne 
nieścisłości zachodzące w  zezna­
niach Javorka. Cała prasa wiedeń­
ska potępia Jednomyślnie iaknaj- 
ostrzei żarnach na życie kan cie r/a  i 
wyraża zadowolenie że zaniąjSh nie 
pozbawił kanclerza życia. M in. pi­
sze ..ReichspO'A“, żc zasnach by ł

kotuo przypadkow o na dw orcu ko- 1 i bauft^ptem kam par. i p row adzonej 
od dłuższego czasu przeciw Kancie- 1 rzowi sejph/wi i która niewatpliwre

w yw ołać musiała oburzenie w  sze­
regach uświadomionych robotni­
ków. f

Na rannym kanclerzu dokonano
zabiegów chifrurgjicznydi, kuli je*-: 
nakowotż z płuc nie wyjęto. Dadstza 
izabaegi w strzym ano ze względu  
na osłabienie chorego, który ipazl* 
tern cierpi na cukrzycę. co utrudnia' 
zabiegli chirurj czne. Lekarze nśt/ 
widzą jednak powodów do obaw u 
życie kanclerza.

M iarodajne kota są zdania, że  
p rogram  genueński w  spraw ie sana­
cji finansów austriackich bejdóe 
p rzep ro w ad /o n y  do końca- Żadne 

n i ani y  w  rządzie nie są p rzew id y ­
wane-

Lekarze uważają, że «a  razie nie 
g rO!Żą kanclerzowi berplo^i bezpo- 
śr-edr :o żadne komphkacje. W za- 
stępst .vie Kanclerza Seipla urzedo 
watnie objął wicekanclerz Frank.

Budapeszt. 3. czerwca. W czoraj­
sze dzienniki (podają, że zamach pa 
kanclerza Seipia pozostaje w  związ  
ku z tajną organizacją m iędzynaro­
dowa. W  wyniku śledztwa, prow a­
dzonego -przeciw Sztaronowi, który 

I zamierzał dokonać zamachu na re- 
| genta Horty‘ego policja stwierdta, 

że ośrodkiem tajnej organizacji jest 
Leoben. Organizacja ta  zamierzała 
również dokonać zam achów na kró­
la angielskiego, prezydenta republi­
ki francuskiej oraz austriackiego 
kanclerza Serplą. Policja węsgierska 
poinform ow ała natychmiaist o tern 
policję zainteresowanych pat*otw- 

W arszaw a, 2. czerwca. (X) Wia-j 
domość o  zamachu na kanclerza 
Seipla w yw oła ła  w  W arszawie w  
kołach poDtyczno-dypkmiatycznycb 
żyw e współczucie i głębokie ubole­
wanie. Mm. spraw zagrań, zaraz ra­
no przesiało telegraficzne pole cepie 
postowi naszemu w Wiedniu p. la*  
sotfkiemu, by z<ożył rządowi austria­
ckiemu w yrazy najgłębszego współ­
czucia i życzenia r: chłego powrotu 
do zdrowia kanclerza.

Równocześnie telegrafował do 
urzędu kanclerza prezes rady min. 
Grabski, wyrażając głębokie współ­
czucie

W W arszaw ie  z 'polecenia Pre- 
y.ydenta adiutant por. Horod«ch zło­
żył v izyte kondolencyjną posłowi 
austriackiemu Postowi. W  imieniu 
mm. spraw' zagr. Zam oyskiego i 
prezesa rady  min. G rabskiego zło-f 
żył w izy tę  w icedyrektor protokołu 
irarnow sk i w raz z naczelnikiem w y 
działu środkow o-europ. R ozw adow ­
skim.

Marszałek Rataj przesłał również 
w yrazy współczucia.

Przez & ły  dzień do poselstwa 
przybyw ał’ przedstawiciele świata 
dyplomatycznego w arszaw skiego ł 
składali w yrazy  współczucia.

* n  ------

Ulgi w podatku gruntewp.
Lwów 3 czerwca. 

M inisterstw S k arb u  zezw oli < 
na odraczanie najdalej do dnia I-r 
listopada 1&24 terminu p łatność  
podw yższ nego podatku grunto  

ego.
Ulgi te będą udzielane na tn- 

Jywidualne prośby, jedynie w wy 
padkach zasługujących na uwzglę
dnienie.

Zararem oznajm iło Ministerstw* 
S k a rb u , że termin do wnoszeni*, 
próśb o zniżki w podatku grunk. 
wyin z pow odu szkód w ojennycl 
upływ a, oan ośn ie  do roku lfl?* 
dnia 31 lip ca  1924 r.

^
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Zbiór ustaw i rozporządzeń.
Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handiowych, wspołdziefn’, tudzieZ 

przedsiębiorstw i Diur wszelkiego rodzaju. —  Zestawiony przez W ac ław a  Kwiatkowskiego,
D o  nabycia  w k s ię ga rn iach . —  Cena  egzem plarza 7  zł. 7 0  gr. (z p rze sy łką  po leconą 8  zł. 2 0  gr.)

Skład główny: Spółka Akcyjna W ydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5.
P. K. O.

Lw ów , 3. ozcrw ca.
(jp) Sprawozdanie z działalności

P. K. O. za rok 1923. D yrekcja 1J. 
K. O. w ydala  drukiem  bardzo przej­
rzyste  i dokładne spraw ozdanie  z 
działalności- na rok 1923, które  da­
je m ożność zaznajom ienia się ze 
stanem  obecnym , ustrojem  i z ad a ­
niami. na przyszłość  lej w a in e j in ­
stytucji.

S praw ozdanie nie ogranicza :<ię 
bowiem do obrazu z 1923 w ń c i n  
instytucji; ale p rzedstaw ia  cało­
kształt tych w szystk ich  zm agań i 
trudności, iprzez jakie przechodziła 
2KO. od r. 1920 aż po koniec roku 
1923. t ekst p isańv uzupełniają licz­
ne tabele cyfrow e i graficzne.

Z przeglądu tego w-jTpka. że o- 
ęólny obrót czekow y w zrócł nad­
zw yczaj pom yślnie w r. 1922 i w 
pierw szej po łow ie r. 1923, a dopie­
ro o s try  k ry zy s w alu tow y, k tó ry  
dosięgną! namktu kulm inacyjnego w  
ostatnim  kw artale r. uł>. w p ły n ą ł 
liarmijąco na ten rozwój.

W  cyfrach przeds-fawia się to 
.".astępujuoO: O gólny obrót czekow y 
w r. 1920 w ynosił przeciętnie w o- 
kresach m iesięcznych: 9— 12% n.
biegu banknotów  w  r. 1921: 9—24%, 
w r. 1922: 21—47%, a w  r. 1923. 
30—69% silm y olbiegu banknotów .

Spraw ozdanie podaje dalej: "orga­
nizację P. K. 0-, sposób lokaty k a ­
pitałów , wykaiz urzędów czynnyeii 
dla P . K. Q. itd. O m aw iając obroty , 
oszczędnościow e stw ierdza, że ten 
Iział w okresie dew aluacji musiał 
zupełnie podupaść, a dopiero w y ­
puszczenie 6% bonów  zło tych  w 
niaiju r. 1923 s tw orzy ło  podatny 
grunt dla ponow nego w prow adzenia, 
działu w kładkow ego, k tóry  jedmaiK 
dopiero teraz po stabilizacji w aluty 
będzie mógł rozw ijać sic 'pomyślnie.

Pobieżne już rozpatrzenie sp ra ­
wozdania w ykazuje, że p raca  P. K. 
7). w p ły w a ła  korzystn ie  na ogran i­
czenie ilości banknotów  w  obiegu 
przez ob ró t bezgo tów kow y . W  dal­
szej konsekw encji m ożna przy jąć 
jako pew nik, iż ,r»o uregulow aniu 
sp raw y  w alutow ej uw ydatn i się 

‘tern znaczniej p raca P. K. O- dla 
Państwa i społeczeństwa.

NADESŁANE

Zaaoe letnisku TOPOLNłCA poleca po­
koje z kompletncm pierwszorzędnem 
Otrzymaniem. Las, rzeka w bezpośre­
dniej bliskości. Stacja kolejowa, pocz­
ta. lekarz w miejscu. Zgłoszenia Strzył- 
Jó-Tapołnica, Pensjonat ,.Irena". Przy 
M pytawach dołączyć znaczki pocztowe 

na odpowiedź, .. 3304-6

Przesilenie r z s i t o  i  NiemczBEh.
MARX ALBO WIRTH, — NACJON ALIŚCI PRZECIW STRESrM AN- 

N0W1. ŻAIMNIE ROZWIĄZANIA SEJM' S k łtG O
Berłin, 2. czerw ca. D el. U. L.) 

D ziennd ‘ a * u ,  że jeżeli w skutek 
stanow iska partii ludowej kom bina­
cje gabinetow e M arxa nie powiodą 
się, to p rezyden t R zeszy pow ierzy 
m isk u tw orzen ia  gabinetu W młhow i.

Nacjonaliści w ystosow ali do pur- 
l.ii ludowej list, w którym  zaw iada­
miają ,że skłonni są do podjęcia nc- 
w ych rokowań, stawiają jednak wa­
runek, aby dr. Strasem a nn nie w stę­
pował do drugiego gabinetu Marta.

o ile taki gabinet dojdzie do skutku. 
Dla rozw iązania sejmu potrzebna 
jest uchw ala zw ykłe! w iększości, 
k tórą  nacjona i iści spodziew ają się 
uzyskać przy  pomocy posłów  ko­
m unistycznych Z au w aży ^  się dają 
dwa odłam y w ew nątrz  partii ludo­
w ej: lew e /sk rzy d ło  chce za w szelką 
cenę podtrzym ać Strese-mamna. pra 
w e zaś w ypow iedziało tle  za jego u- 
stąpitn iem . Obie struny  mają praw ic 
równa, liuść głosów,

Zajścia hnahoyjs! ie przed
PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY. -  MALE ZAINTERESOWANIE 

PROCESEM W KRAKOWIE. — WNIOSEK DR. LIEJ3ERMANA, 
(Telef. od naszego korespondenta).

Kraków. 2. czerw ca. Długo z na­
pięciem oczekiw ana sensacyjna roz­
praw a polrtyczuja o tragicznych za j.

w h  z dtzła 6. listopada ub. r. ro z­
poczęła się dzisiaj przed try b u n a­
tem sądu przysięgłych w Krakowie.

W  specjalnie p rzyrządzonej sali 
■zpraw za s a d ło  na ławie o sk arżo ­

nych 58 osób objętych aktem ©ska­
żenia, z k tó rych  38 odpow iada z 

wolnej stepy. zaś 20 pozostaje 
w więzieniu preweneyjnem. W szy­
scy oskarżeni sa. o uczestnictw o 
w zbrodni buntu i podburzania do 
rozruchów, a z tych 10 iako podże­
gacze. Kara zagrożona kodeksem  
karnym  jest dla podżegaczy od 10 

i 20 lat, a dla ■ uczestników  od 5 
do 10 lat.

W śród oskarżonych znajduje się 
także były poseł sejmowy Kiemen- 
iew icz. L aw e obrońców' rep rezen­

tuje 15 adwokatów, z k tórych  adwo­
kaci Paschałftki. Smiarowski i Zubo­
wicz. o raz  prof. uniweraytotu Ma­
kowski są z W arszaw y. L aw a o* 
brońców  składa sic z obrońców  t a ­
kich. k tó rzy  stanow ią t. zw. kom i­
tet obrończy P. P . S.. zaś poza tym 
kom itetem  bronią: adw okat Scltón 
w e tte r  oskarżonego Redlicha. adw. 
dr. B irnbaum  oskarżonego Słabika. 
adw. A schenbrenner oskarżona Pu- 
chow iczów nę. adw . dr. K rzysiak  o- 
s kar żon ego Bałkę.

Przew odniczącym  trybunaki iesf 
s. s. o. M ackiewicz. następow ać gc 
będzie s. s. o. dr. W ayda. Jako  w o­
ta n-oi s. s. o. W areha łow sk i i s. s. o. 
Kraus. O skarża prokura to r Sozań- 
ski i Hubek P onad to  przysłuchuje 
się rozprawie delegat mm. spraw 
w ojskow ych kaPltan Chliwa, oraz 
iako zastępca generałnei prokurato­
rii dr. K rzyżanow ski. referen t gene- 
ralnej prokuratorii skarbu. Paszko- 
daw anych  zastępują dr. Zakrzew ski. 
Zagórow ski i adw o k at Szurlej z 
W arszaw y.

P ra sa  m iejscowy 1 zam iejscowa 
rep rezen tow ana jest bardzo licznie. 
Oprócz sp raw ozdaw ców  w szystkich 
pism m iejscow ych przybyli sp ra ­
w ozdaw cy prsm w arszaw skich , a 
także z Berlina dr. Kruk. jako spra*

I w ozdaw ca „Socjalische P arlam en ts 
K orre^pondenz“ .

Zainteresowanie prpceseir w  Kra­
kowie samami w dniu dzisiejszym  
nie objawiło się w tym stopniu, 
w jakim od szeregu tygodni w śród | galerii pojawiło sie m nóstwo kobiet.

publiczności się objaw iało, a to z tej 
p rzyczyny, iż dzisiejszy p ierw szy  
dzień rozpraw- przeznaczony  był na 
załatw ienie form alności, jak loso­
wanie ław y przysięgłych, odbiera­
nie gencraiji od oskarżonych, oraz 
odczytanie ak tu  oskarżenia obejmu­
jącego 90 stron dużego formatu m a­
szynow ego pisma. Na razie na sali 
panuje spokój i harm onia, jednak 
jak słychać, p rzew idyw ane są  już 
w początkach postępow ania dow o­
dow ego ostre scysje.

Z m om entów  ciekaw szych dzi­
siejszego dnia jedynie podnieść na­
leży w yłączenie przez obronę sę- 
dziego JsworalMKo z e  składu try­
bunału z tego powodu, iż nie był on 
zam ieszczony w  spisie członków 
trybunaui sądu przysięgłych. W  je­
go miejsce wszedł radca Kraus.

T ry b u n ał od siebie p rzy  losow ą, 
nki w y łączy ł jednego ze sędziów 
przysięgłych, a to z tego pow odu, tf 
okazało się. że sędzia ten przęsłu* 
chiw any by ł już przedtem  iakP 
św iadek p rzez policję.

Mimo, iż w ydano  bardzo wfeia 
biletów na rozpraw ę. ptibiKajoścł 
jawiło sie bardzo mało. Jedynie na

Usta oskarżonych*
Kraków. 2 czerwca. (S.) Na ławie o- 

skarżonych zasiedli: Dr Bolesław D rob- 
ner przywódca i twórca partji nicza- 
leżryęh socjalistów z zawodu dr. che­
mii i filozofii kierownik tow. akc. pod 
fil ma „Drobner". Dalej Wincenty Pio­
tr y jk  W incenty Chrzanowski ślusarz, 
Stanisława Eirccka. Stanisław Zaiac. c.ze 
ladińk pick.. Sfeian Daszyński syn zna­
nego polityka Ignacego Daszyńskiego 
słuchacz akad ijórn., Juljan Redlich pie­
karz. Leon Fuchs asyst, poczt., Jan W>- 
diinski rysownik. Jan Reiman itrz. Bku 
lr,|’r-t.,7Dr. Witold Langrod kand. adw., 
Tadeusz Kalas. Józef Korzeniak rolnik. 
Borys Rajtarów elektromonter, Antoni 
Slablk woźny sąd.. Mieczysław Skru­
cha (?w. „ślepy Mietek*) wyrobnik, Ro­
man Szrusik prakt. mont., Pfotr Marzec 
w io b n ik . Stefan Swięch prakt. bedn. 
Szymon Stachowicz szewc. Kazimrirz 
Kopryniaf: pomóc. mar., t.tórsław Jac­
kowski stróż. Macie; Krsban robotnik, 
Marjan Knieja prac. hand!., F"anciszek 
Socha stróż. Piotr Zajdów ski szczotharz. 
Józef Rudka ślusaiz, Antimi Baran r-o- 
mne szofera. Alfred Borys ślusarz kol., 
Aiidizej i Józef Nawrot wyrób.. Franci­
szek Pierad robotnik, Franciszek Mazur 
kirwicz stolarz, maszynowy, Jan P rzy ­
bysz wyiobnik, Jukób Bomba -:tróż. F-- 
ugeiwfsz Hebel kelner. Stanisław Kmieć 
cieśla. Kazimierz Korrrcki mechanik. Jó­
zef Kozik pom. kraw.. Jozet Kwiała 
wyrobnik. Józct Rvchto rob. gaz., Jó­
zef Czudek. Marjan Tusyna prakt. clektr. 
techn.. Tadeusz Knutek pom. ślus., Lu­
dwik Kubala węglarz, Franciszek Sy- 

r o wiec ceglarz. Wanda Puchowiczó- 
wna i<b. krJcj. śte ian  Pisarz murarz. 
Aleksajider Lrtowczenko rolnik. Tadeusz. 
Sutczewśki ślusarz. Zdzisław Knapliński 
słuch. fi)<*z.. Henryk Zlper r«*łoa młetsk., 
dyrektor „Proletariatu", Jan Stańczyk 

l>cseł sejmowy. Zygmunt Klemensiewicz, 
dyr. okr. związg. Kasy chorych b. oo- 
seł sefm., Michał Hoffman urz. Kasy

sła Stańczyka przer Selm. ProkpratitT*
^zazadata w ydm ie posła za zbrodnię z §■ 
joó b i 73 u .k„ niedopusTcztirem w-1cc resT 
^oskarżenie z innych paragrafów. Poseł 
Liefccrman żąda i«szanowanie wołł Sej. 
mu, który zniósł nietykalność posta Stań 
czyka tyłko odnośnie do tych dwu para­
grafów.

Następnie dr. Heski imieniem obrony 
postawił wniosek o wyłączanie jednego 
prokuratora z rozoraw y, ponieważ dwru 
prokuraterćw  na jednej rozprawie we­
dług parzgr. 4S ust. 2 nie może w ystę­
pów ać.

Adw. dr. Bogdani wniósł na wyłą­
czenie z rozpraw y -rskarżyciela pryw. 
zastępcy poszkodowanych adw-, dr. Za- 
kszewskiego, ponieważ ten adwokut ln- 
torwrnic-w ał początkowo w o b rriie  osk. 

'Strusika. Na podstawie par. Ju ordyna­
cji adwokackiej dr. Zakrzewski nie mo­
że tedy zasiadać jako oskarżyciel pry- 
watrry. Wnioski te. a w szczególność 
ostatm  wywołał pierwsze lekkie s ta r­
cie.

C godz. 1.30 rozpraw ę odroczono do 
dziś rana.

Jak wiadomo w zajściach tych po- 
ni(«ł<i śmierć w watce bratobójczej 6 
oficerów i 11 szeregowych (kapitan Bo­
chenek) a 7 pośród ludności cywHnej 14 
osób. Ponadto krwaw e to żniwo śmier­
ci prciągto za sobą poważniejsze !ub 
lżojsze zraniezn? 1Q1 oficórów, oraz 33 
funkcjonariuszy Policji nic licząc Lilku- 
dz-.iesięcju osób cywołnych. o  . —

Okruchy.
Pra-w driw r patriotyzm  — to mffość

etczyany; fałszyw y patriotyzm, to  u- 
czucie. które popycha do mnożenia do­
brobytu i swsz-ęfeta jednego narodu z 
krzyw dą cjfa drugiego. P r:nvdzńm m j 
m»trjot>'zmowri oóca iest potworna > 
haniebna dewiza Anglików: ..prawnie, 
c?,y meprawrtie. to jest mój krsi" Pra-

rl-rrych, Józef Jarosiewicz radca młej., | wdgiwy PJtrjoa mgdy ń e  poświeci O- 
,rz .'k a sy  chorych. .Marjan Ratko, dru- ‘ -RÓlaie ludzkich :dei na .rftarzw saawvu
kurz,, Kazimierz Kohut cieśla.

Po odebraniu generaliów zarządzono 
JO lr-ir.utowa przerwę, poczem dr. Lie- 
berrraR imieniem obrony postawił wnio­
sek. aby odnośnie do oskarż, posła Stań­
czyka nie odczytywano aktu oskarż, z 
tych paragrafów, któiy proknratnra nie 
wymieniła we wniosku o wydanie po-

lubsłwa oaTTtdOMrego. Nigdy nie mówł: 
woiność dła mego kraju, niewola dla 
iimych. Prz;ciwtir.“. 'W woła cło wszyst­
kich ludów świaffo i wolność dla k ai- 
dtrgo i dla wszystkich na zterrrf!

RAJAHMANDRlz
Pisma.

-  o ----- :—
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Proces sabotaż^stdw 
m Lwowie.

Lw ów , 1  c ie n v  ca.
<H) W czoraj piz.ed trybunałem o r e -  

ż rą cy m  we Lwowie rozpoczęła się roz 
prawa. będąca echem sabotażów, doko­
nywany cn masowo w poprzednich dwa 
’aTjc"h wc Wschodniej Malopolsce.

Na lawie oskarżonych zasiada ja jako 
przywódcy i podżcgczc: Stefan Wowk.

lościanm z Maternów a lat 5h, o ra/ 
Piotr Temecki słuch praw. oraz jako 
współwinni do należenia do tajnej orga­
nizacji U i orystyczncj i organizowania 
bojówek. Mikołaj Kociuba, m aturzysta 
.gimnazjalny, Jan Paulów, kandydat na­
uczycielski. Michał Tcślak. student filo- 
zi iii. W ichał l.ytw,vn. abiturient gim­
nazjalny. Mykita Polowy, k raw ec . Ste- 
fan Uliczny. stelmach. Andiutli Podolań- 
ski. rolnik Piotr n ańczyszvn. zarobnik, 
Rafael Imber, student praw j Kazimierz 
Majewski, słuchacz filozofii. Ten ostatni 
zaintował się wyłącznie kolportowaniem 
bibuły komunistycznej.

EKONOMISTA
Ti'ans akcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów , 3. czerw ca,
Ruch nieco słabszy . N.i przed- 

ęiełdzie znowu rm m eiszony ix>pvt 
Ola w iększości akcji brak za in te re ­
sow ania. Kursa na ogól słabsze — 
zaofiarow anie dość duże.

G azy 15.40 (w czoraj 16.-—) wseho 
dnie 3.65 (3.90). — Jaw orzno d rob­
ić 24 .50. — Duża podaż w  akcjach 

Banku Ziemian: obro ty  w  Gazolintc 
i G azociągach. — Pozatem  spo rady­
czne transakcje.

Na targu  akcji bankow ych kupo­
w ano Bank P rzem ysłow y  i Hip itecz 
ny. — Z akcji p rzem ysłow ych  /.w yż 
kow ały  akcje Górki na 19.25 (w czo­
raj 18.25). — Inne papiery  słabsze. 
O broty  niewielkie. A rbitrażow e ob­
n iży ły  się tów nież. Akcje handlow e 
w  zaniedbaniu. — W alu ty  bez zm ia­
ny. Tendencja chw iejna. — U sposo­
bienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteozmy 0.80. 0.81, 0.82, 0.78, 

P rzem ysłow y 0.44 i pół, 0.45, 0.44.
0.46, B ro w ary  8.30, 8.20. 8.25, Cho- 
dorów  5.70, 5.65. 5.75, 5.67, Chybie 
T, Cegielski 0.70, 0.69, G órka 18.25, 
19, 19.25, Nafta 0.54. R akszaw a
2.65. 2.70, 2.72, 2.75. S iersza G órni­
cza 3.60, Tespy 5.70. 5.65, 5.63, Zie­
leniew ski 11.25, 11.15, 11.05,* U .
Ćm ielów  0.85, N iem ojowski 0.69,
0.70, Ośkos 3.25. P a ro w o zy  0.40. 
P ezet 0.17. 0.18.
OBROTY W AKCJ\CH NIFKOTOW.

Lwów 3. czerwcu.
Azot 0.30, Bk Ziemian (100) 0.09.

Srugger 0.68. Gazy 15.50. 15.40. Gazy 
zachodnie 3.70, 3.75, 3.65. Oazobna 1.25, 
1.26. Gazociągi 0.2t3. 0.2214, 022. 0.21, 
l » w a  (100) 2)50, (25) 21. 20.75, 
3(. (dr.) 24. 24.50, Len 0.80, 0.85. 0.S3. 
Lesfenke 2.15, Schón 70, Węglówki 
7035.

Głiełda zhożotca.
L w ów , 3. czerwca.

Oprócz skromnych obrotów w owsi;: 
cijpełoy brak transakcji w obrocie sńet- 
V>wym i pozagiełdowym. Podaż nadal 
eardzo obfita przy zupełnym braku za- 
kiteresow-afnra. Tendencja wybitnie m':ł- 
sowa. Usposobienie bardzo słabe.

G-ieMypozalwowsk i e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 3. czerw ca. (Tcl. „G.
N otow ania z dnia .3. bm .: Go­

tówka-: dolairy 5 .1 S ^ — 5.21--5.16; 
iunty sz-terl- 22.35—22.46—22.24. 
Czeki: Belgia 22.8714-22.85 22.96 
-*2-74; Holandia 193.02— llfe.W

Do Pt T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenumgraiorów zam iejscowych prosim y o w p ła ­

cenie prenumeraty za m iesiąc czerw iec w raz z ew entuala .ttu  za leg ło ­
ść arai najdalej do dnia

7 rserwca
a to tem pewniej, że w tymże dniu wstrzymamy bezw arunkow o w ysyłkę  
pism a w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym . Prenumeratę 
w płacie należy czekiem  P. K. O. lub przekazem pieniężnym .

P. T. Prenumetab: ró .v  m iejscowych prosim y dla uniknięcia przerwy 
.v d o sa w is  pisma o w płacę; ie prenumeraty za czerwiec wraz z ew en- 
tualaemi za leg łościam i najdalej do dnia

5 czerwca
w Administracji przy ul. P o d w a le  1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej strome p isną .
W y d a w n ic tw o  „G azety  L w o w s k i: j“.

SpodeSi akcji no p fd z ie  warszawskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszaw a. 4. ozerw oa.
(S.) Giełda akc. w  dalszym  ciągu 

bardzo staJba. ‘Kursa słabsze dziś od 
w czorajszych . S tarachow ice upadły 
z  3.25 na 2.97. W ęgiel z 5ó0 — 5.05. 
oraz- w  podobnym  sto sunku  inne

akcje. -  Na giełdzie dew izow ej ten ­
dencja m oiniejsza dla Paryż* i I.on 
dynu. B rukseG  silniex<za bez obro­
tów. Inne waluty utrzym ane. — 
Tendencja spokojna.

(Telefonem «d n*sa««o ko

(S.) W arszawa, 4. czerw ca. W ar- 
T ow arzystw o Kredytowe óiemejtle 
uzyskało od Minl«*ra Skarbu ze­
zw olenie na emisję nowej serji lis­
tów zastaw nych dolarowych spe­
cjalnie na uiszczenie podatku ma­
jątkowego. Na tej podstaw ie za w a r­
ło ono umowę z konsorcjum  b an ­
ków  austriackich na -sprzedaż lif­
tów  do w ysokości 15 yriłjonów do­
larów  po kursie 91 za 100. 
j T ransakcja  ta łączy się z  ek s­
portem  wi/ikszei ilości w agonów  
ziarna i innych tow arów  z  Polski.

i 94.86— 192.94; Londyn 24.40— 
22:37 U—22.49—22-26; Nowy Jork
5.18 ^  — 5.18.W — 5 .1S S —5 J 1 —5.16; 
P a ry ż  26.25--36.35—26.18: Szw ajca­
ria 91.26 -  91.71 - 9 8 .8 1 ; ;  P raga 
15.27U -  15.25— 15-32-15.18: W iedeń 
7-32—7.35—7.2S; W łochy 22.50— 
22 .61—22.39;: bony ziot-e 0-72—0.70; 
5 proc. pożyczka 7.50—7.30: mil-jo- 
nówka 0.60—0.56; pożyczka dola­
row a 2.70.

PR7FDOIEŁDA KRAKOWSKA.
Bank Przeni. 0,46. T.alian u 42: Zlele- 

uiewski 12.— ; Cegielski o.MD' Siersza #. 
6.30; TPG: 3.40; Nafta Pol. 0.65; ChoL 
5 75- —6 (tow a r); Dolary 3.21.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania z dnia 2 

hm.: Holandia 21214. Nowv Jcmk 568)4. 
Londyn 24,45, Paryż ?9, M e d ia n  24.70. 
Praga 16.6714, Budapeszt 09965. Ruka- 
icszt 2,42, Belgrad 6.95, '■-ona 405, 
Wiedeń 0,0079 pięć ósmych.

O B R O TT 'W W A T N E .
Lw ów , 3. czerw ca.

Dziś tendencja lekko zw yżkow a, 
ku rsa  w  ram ach w czorajszych , spo- 
uziem-atia sfo zwyżki- Na targu zja­
w iły się niem ieckie s tare  tys., w 
których już od szeregu tygodni 
transakcja nie było. O bro ty  o ży ­
wione-

D olary anter. 9,365—9,370 tws.; 
dolary  kanad. 8,850—8,900 ty s.; kor. 
czeskie 268—272 ty s.: lejc 45,500— 
46.000; f ra,nki franc. 525—S30 tys.; 
franki 9Kwajc. 1,620—1,630 tys-; fan- 
■y szterl. 40—4 1 milj.

Z io ło : 20 k o r. 38''=—39 milj.;

ia spłato podatku majiit
respondenta c-kcnoinicnicgo1.)

Listy zastaw ne um arzać się będą w  
ciągu 16‘? lar i oprocentow ane bę- 
cla na 8% łącznic z  kosztam i am or- 
tyzac.Fi i zobow iązaniem  przyjętem  
przez Towarzy<*hvo op łaty  ceł w y ­
w ozow ych za  tow ary, eksportow a­
nymi przez nie. oraz innymi podat­
kami. procent od tych pożyczek 
wynosić b id z ie  2%% rocznic.

Pożyczki p rzy zn aw an e  będą do 
w ysokości podatlyu m ajątkow ego 
zadeklarow anego przez każdego z  
w łaśc ic ie l zicmskiclt.

frank. milj.; 20 mark.

45 U - 4 6  tuili.’: 10 rubli 48-—4.8ł-v m.
S reb ro : kor. austr. 655--"665 tys.', 

5 kor- ausfr. i >,'250—3,300 tys.; flor. 
austr. .1,(7Ki—1.659 ty s.; ruble 2,800 
do 2.900 ty ,.:  kupiejk! z®., rubel
1.2001— 1,300 tyą

K r o n i k a .
W torek 3 czerwca. Rz. kat.: Praz- 

iv,». — Gr. kat. K oistutitjna. — Słów.: 
Bramniła.

(X) Na onegd.tjszym obłędzie w Bcl- 
•» ed tize , P ie /ydcn t Rzpitei przedstu- 
włi wrażenia swoie z p-róróży na Kre­
sy. Na Uc przemówienia P rezydenta 
w \ wiazata się dyskusja, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie. Dyskusja do 
tyczyła spraw kresowych.

IX i Mia. Spraw WcWn. Huebncr 
przyjął na specjalncm posłuchaniu wo­
jewodę stanisławowskiego Jurysto w- 
śkiegu. Idtóry mu przedstawił ciężkie 
polożetnc łiucuło^ . wśród który cii szc- 
,zy się głód. Sprawy klęski głodowej 
na Hucutewsyżnic zaimfc się Min. 
bpraw Wcwn. ora-. .Min. P racy i O- 
pieki.

(X) Posiedzenie komitetu rzeczoznaw­
ców w sprawie polityki kresowej odby­
ło się w dniu wczorajszym. Posiedzenie 
byl.i poufne.

(X) Seunowa komisja do zbadana 
więziennictwa powróciła wczoraj do 
W aiszaw y po z.wiedzeniu więzjen w 
Kcwlu, Równem i w Lucku.

Mianowanie. Prezes sadu apelacyjne­
go wc Lwowie zamianował kandydata 
n e t a ; jałnego Zys.mmt* Bittnern apli­
kantem dla okręgu lwowskiego sadu a- 
pelacy jncgó,

Poseł WRós zabiorze gR* w dysku­
sji nad oxpose prem. Grabskiego (otwie 
rającem dyskusję hudzetowa). Wito:, pa l 
dać ma cstre.i krytyce dotychczasowa 
roktvkę Rządu wołicc rolników r. pun­
ktu wśdfcerria „Piasta".

Odznaczenie szcia policji polityczno! 
At. 8. Wewn. Jak d«wiłKluj-aiiiy si;. 
prze.siat rzad Eir-lanc/ ś  dnia 27. mija 
br. za pr-śi (.dniciwTm jni"j:'''>:irg.) 
pciła w W arszawie Nac'.clniK>o.vi W y­
działu lnic rmacy Jnego M- 8. Wewn. 
Marjauow i 8wo'ki .snowi Wielki Order 
Kcipardorsk; Liialej Róży. Order ten 
jest jednem r. imjwyższych iinłaiid/k ch 
(idz.nac/yi. pamtw owych., który nadano 
p. Swdkicric-w i za współprace przy or- 
gaui/cwauiu w 1922 t. służby bezpie­
czeństwa w hir.Iaud.ii. 1'. SwsJkień j)o- 
siada nadto sz.e;cę*a.n\cli odżiue/cń  za- 
grapRznyeli Ostatrdo otr/y .nai również 
Wielki K r/yż Krnojud-rski fci.waedy 
Rumuńskie,

Zastępca szefa sztabu gen. Rybak 
odchodzi na stanowisku dowódcy DDK. 
Biześć. Na jego miejsce wekl/ia da 
s/tabu generalnego gen. Kessłcr.

Prot. Lniw. Roman Dybosbi wy­
głasza obecnie w uniwersytecie ! «n- 
oyńskiim cykl wykładów o Polsce 
współczesnej, obejmujący hsifoiię nsta- 
lutego stuleci.i. o ra/.-srm  obećnw

Kołvi Przylaciót Ligi ISar. M cznrai 
w i t ozorem się w W arszawie
inaugura.•.♦ini /.obreańe akadeinickicgc 
Koła Pr-.yjuctół Ligi Narodów w Po'-. 
sce. Koło reprez.enlu.ic czter;. w ar­
szawskie wyższe uczelnie i mu na celu 
krzew 5onie idei Ligi Nar«x!A\v i zgodne­
go v spół/ .'iia narodów . Zebranie za­
goił Proi. Deslorowicz. wiiajac Jelega- 
ta połskiggo do Lici Narodów p. mi- 
nrstra Skrzyńskiego. Pan .Minister 
Skrzyński w agrótkiein lirzeniówieniu 
wyrazil radość*/ powodu powstania tak 
pożądanej organezacji młodzieży i za­
chęcaj do k r/ęw on ia  idei zbratania na­
rodów w imię wielkiej przeszłości Pol­
ski

Na lotnisku w Raknwicach pod Kra­
kowem grupa lotników urządziła bez 
wiedze w la icc itla  aeroplanu uaJeżące- 
go do ..Aerofoydu Polskiego" pr/e- 
iażdżkę K“d"yiii z aparatów , ohcistże- 
jac go ponad mktrc- Aeroplan spadł /. 
wysokfiści 59 m. Pasażarowie. doznali 
silnycli pot!uczcn, je j ca zaś z nich zła­
mał rękę.

Ulgi kolejowe dla uczestników Iow, 
Jjresn googiaiów. 7, W arszaw y-Jóna- 
sza- Ministerstwo kolei żelaznych u- 
dzjelito t.czostTikon’ kongresu geogra­
fów w Pi ad /e w czasie c-d 4 do 8 czer­
wca br.. wyjeżdżającym z PuLki. ulgi 
przejazdowej w ten sposlb. że z miej­
sca w yjazdu do granicy c c es ko-slo ,ga­
ckiej bedti wptawdzie oplac.il: pełna
należytość. jednak w podróży powcot.icj 
na podstuwie zaświadczeniu uczestni­
ctwa v. kongresie lic da niogil odbywać 
ja .de  w drwc.lnej klasie za opłato po­
towy należytości przypadającej za kla­
sę bezpóśredrtig niższą. Na kolejach 
czcdu słc w acktcli korzystają uczestnicy . 
kongresu również z ulgi przejazdowej.

) Abonament na czerwiąc. Kasa Tea­
tru Wielkiego fk piętro) sprzedawać 

I  będzie jeszcze tylko kilka dn; abona­
ment u a czerwiec. Miesiąc ten będzie 
specjalnie korzystny dla abonentów, 
gdyż właściciele bloczków będą mieli 
j:rauo  realizowania ich na występy 
8 cisie ego. ponadto w  tym miesiącu pój­
dą: nowa opera, nowa operetka i ko­
media.

Lwów j -  Słowackiemu. Prz.połrrina- 
nu-, żc w dniu 4 czerwca (środa) odbę­
dzie sie pierwsza publiczna zbiórka na 
rzecz budowy pomnika Juliusza Słowac­
kiego we Lwowie.

t  Towarzystw* P rrw nłcw go. W 
piątek dłr.ą 6 czerwca br. o gndz. 6.30 
wieczorom odbędzie sfę w lokalu To­
w arzystwa przy ul, Mickiewicza 5a 
! P. ciąg d a k /y  odczytu prnf. dra M- 
AHerhanda ..O waloryzacji w ierzytelno 
ści prywatno-praw nych“. W stęp wołni 
dla -oBłonków Tow arzystw a, Związku 
Sędziów i Związku Adwokatów,

Kongres pocztowy. W dniach od 5 
do 11 czerwca br. odbędzie się we Lwc 
wic V!-ty Kongres Związku Pracowni 
ków Poczt. Tclegr. i Tciet. Rzpltej pof- 
sk i ei.

„Listy o teatrze*. Pod tvtn rytołein 
ukaifcaU się n oz-A \śde imorewćąci. p ra ­
ca Henr. Cepmka. znanego /aarca łtn ie  
literata t dyrektora teatru, poświaoona
omówieniu podstawowych zagadniMł te­
atru polską-go. W  wydane? wł tś.ule pier-
w sze; sciji „Listów o Teatrze* autor o- 
rnawia zadania r.arodr.wo-społeczne 1c- 
atru, rzucając na tcni temat cały s /c 'e g
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„GAZETA LW OW SKA* Z ćfeik 4. cUTwOa i«24.

zenie Ziemskiego Banito kredyt.
we Lwowie*

ABSOLUTORJUM DLA DYREKCJI. _  ZMIANA SZEREGU PARA* 
GRAFÓW STATUTU — WYBÓR NOWYCH CZŁONKÓW. — WY- 

CIĄG ZE SPRAWOZDANIA RADY ZAWIADOWCZEJ.

Zł:’ówfrći' ćieSa i-yćfiT T aE l glęboidefi u • 
«■»£. Test to '.‘■ogóle pierwsza w naszej 
■ubfciej fttersrturże teatrółoziccn-ej jasno 
4 na grtmcie naszych potrzeb kultur aŁ 
ao-Rarodewych ufundowana koncepcja 
sceny, piawrtefwie narodowej. W ywody 
mvoje. ujęte w doskonałą formę Jhc- 
Tadrą.: przeplata autor cannemi rerfmii- 
soencjąnii 7 przesifości. Szczególna war. 
rość posiadają ustępy zajmujące się spra 
w.ą teatrów  kresowych, wobec których 
autor stawia postulat be z względu ej pol­
skości. Z kart tci nie w'cl kici objętości] 
ale br.ga.tcj treścią, rozprawy wieje duch 
bezgranicznego umiłowania . ideału nam-' 
dewego y  rztuce i obywatelskiego poj­
mę w asia zadań sceny naiodow7ej, której 
autor przypisuje doniosły wpływ na 
kształtowa nie duszy zbiorow ej spolc- 
-jęósiwa. Następna ser ja „Listów o tea­
trze* pcŚwiecona będzie omówieniu po- 
atpiatów' attystycznych teatru polskiego.

Oodz>nv urzędowe w łwow-sktoj 
Ovrekcji kolejowej. W myśl oglosziwej 
w swoim czasie uclnvafv Rady Muii- 
strów zarządzono 7-godzmoy czas trw a 
nią zojęć służbowych w urzędach, u- 
Stałajac godziny urzęctowe w ciąjeu 
całego roku w dni powszednie od rx iz . 
vQ 30 do goJz. 15.30. Pr7.ytem ograniczo­
no ■ w  okresie letnim t* od 1 rnaia do 
30 września czas urzędowania w so­
boty do goiz. 14. Otóż dowiadujemy 
się, że Prezydium lwowskiei Dyrekcji 
kolejowej idąc za słus/.nem życzeniem 
ogółu swych pracowników, przy prze­
dłużaniu w myśl po wyższe i uchwały 
dotychczasowego, wymiaru czasu urzę­
dowania o pół godziny, ustanowiło na 
razie aż do decyzji władz centralnych 
.godziny urzedowe od S do .15, a w  so­
boty od 8 do 13.30. Spodziewać s»ę na­
leży. żc władze centralne uznaja słusz­
ność tego zarządzenia i je zatwierdza.

Dyrekcja kolei państwowych wc 
Lwowie komunikuje: Z dniem 1 czerw ­
ca 1924 otwiera się przestanek Janie wi­
eże. położewy, miedzi stacjami Iwaiu- 
czo — Bubnów M  szlaku Sokal —-Wlo- 
dzTrrsterz Wołyński w  km. 131.4 dla ru­
chu Osobowego i bagażowego. Bilety 
bwłżie się w ydawać w przystanku, ba­
li*/ będzie się przyjm ować za opłatą w 
stacji przearuczdiria.

Ostrożni* z Kantaurem. Fizykat kra- 
kowsk- stwierdził wypadki zatrucia u 
dzieci wskutek jźywania mączki od­
żywczej dla d ie c i itrmy .Kentaur". 
Wę Lwowie ,Z»>3łała mączka ta podda­
ną badani u a mm zostanie badanie u- 
końcaone. lepiej w.strzymć się z używa­
niem lego trtemjocteego produktu.

Lwów na ekranie. Dn a 8 czerwea 
br. na „Rewii Zabawowej" urządzonej 
ktaraniem Związku Artystów Scen P >1- 
łlrich Gniawlo Lwów. ort)ęcizie się 7.dję 
cie do fflmu wszystkich uczestników 
zabawy cełem wyświetiewia tegoż w 
kinach w cafe? Polsce. Dla pięlkinego u- 
grupowaria Obrami Zarząd Zwtfąsdku u- 
prasza o wcześniejsze zgłaszanie grup 
towarzyskich. które zechciałyby uwie­
cznić się aa firnie w swojem otoczeniu. 
Zgłoszenia ' przyjmuje sekretarz Związ­
ku artystów  Toartr Wierci miedzy 5—7 
codziennie.
Z powodu zmiany lokom.
sprzedaż niżej cen fabrjcznjcli!
łna/n ti f ir m a  „ F E L L E R  i fika'1 
Larów, ul.- JLeąfónów l. 3 9  I, piętru  
ic y tw ó rn ia  konfekcji m ęskiej i sk ład  
kukną tery sprzedaje, w szystk ie  swoje  
ta p tu ty  zn a jd u ją ce  się na sk ładzie  
to wieli, ttn  wyborze, i  wedle n a j­

now szych  model*.
Hfiwamf ftpedytn wbSIb uraa Yj!

N r. telefonu 194*5.
(B). Ztm atłt ś^mbWjczy bosierutiko- 

w‘egn. W kjoszarabh poltoji państwo­
wej przy irl. Każmreryowsktej 1. 30, tar- 
ąnąt się wczoraj na życie 21-letni po­
sterunkowy Michał .Rzeszot strzałem /. 
rewolweru. W stanie groźnym odwic- 
iiono go do szpitala. W liście poda) de­
sperat ŻC przyczyna rozpaczfiwegn kro­
ku jeśl niezgoda ofca na małżeństwo 
jego we Lwowie 1 związana z teni od- 
Ihową pieniędzy.

(Rl Zawalenie się kanału przy ul. 
Jabłonowskich. Wczoraj podczas gdy 
toku robotników Miętych było przy ul. 
Jabłonowskich czyszczeniem kanału, 
ikeflłte osunęła się i przysypała trzech 
m ato łk ów . POBMawle rtrtiitiJtowe i 
straż pożarna 7.ajęłv sie w^Mohywaiwem 
ofiar. J otten 7. robotników odniósł cięż­
sze obrażenia. Ponadto ofiarą nieostro/, 
■ości padła (jó-łetrjfci staruszka, która 
7 oiekawości zl'iiżyła sie zbytum th  
taw łii i .wpadłszy, Joztula potłuczeń;

Dnia 31. m aja J924 odbyło się 
XII-te zw yczajne walne zgrom adze­
nie akcjonarjuśzów  Ziemskiego B an­
ku K redytow ego we Lwowie, pod 
przew odnictw em  prezesa R ady Za- 
wiadoezej . d ra  lana G w alberta P a ­
wlikowskiego, k tó ry  zagaił obrady, 
peczem zabra ł głos d y rek to r dr. 
Ł rnest Adam, odczytując i objaśnia­
jąc poszczególne pozycje bilansu, 
oraz rachunku s tra t i zysków7 za rok 
1923, poczem p. S tanisław  Kiełczcw- 
ski przedstaw ił podane poniżej w 
głów nych zarysach  spraw ozdanie 
R ady Zaw iadow czej w raz z opinją 
Komisji R ew izyjnci i projekt ro z­
działu czystego zysku w ynoszącego 
kw otę Mp. 95.076,552.702.73.

Nad pow yższeni spraw ozdaniem  
rozw inęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos pp. red. Eryling, 
dr. S trzem ieński, p re z y d e n t. m iasta 
p. Neumann i senator dr. Adam. -p<i- 
czem uchw alono jednogłośnie a b so ­
lutorium  dla dyrekcji, lakoteż pro­
jekt rozdziału czystego  zysku.

Na \vniosek dy rek to ra  dra Zdzi­
s ław a Próchnickiego, tic W a b rio  
zm ianę szeregu paragrafów  statu tu , 
celem przystosow ania go do obec­
nych w arunków . — Następnie w y ­
brano do R ady Zaw iadow czej no­
w ych członków , u m isnow idę : po­
nownie dra Paw likow skiego i :ira 
S tcslow icza, zatw ierdzono koóptaęję 
pp. Zy®miaitai Sochackiego i, a- 
dysław a Kościelskiego w’ W arsza ­
wie, a świeżo w ybrano pp. Ałeksan- 
d ra  Zaleskiego, Antoniego D órm ai-

!ia i A leksandra F ed o rowicza, oraz 
yybrano do KbrnisTi Rew izyjnej na 

rok 1924 rp  dr. P oratyńskiego , ŻuAa- 
dzifiskiego i Beiłla.

W yciąg ze spraw ozdania R ady 
Z aw iadow c/ej:

K apitał A kcyiny, k tó-y  z końcem - 
roku 1922 w y nosił 525,001>,(KX) Mp. 
powiększono \v roku l° 2 l do kwoty 
Mp. 1.050.009.<HHl zaś iuż w7 roku 
J924 do. kw oty  ?.S<R).00(r.tm 

Fundusze rezerw o w e: w ynosiły
31. grudnia 1923 2.625.507.0.17.26 zaś 
po doliczeniu dotacii uchwalonej 
przez W alne Zgrom adzenie w  kw o­
cie Mp. 4.752.315.731.02, o raz  po do ­
liczeniu kw oty  przypadającej w\sku- 
tek podw yższenia kapitału akcyjne­
go w roku 1924. w ynoszą obictlie 
Mp. 1.703.734,917.422.23.

O ddziały R anku: daw niej za łoz inę  
w B ydgoszczy. Częstochow ie. .G:łiłK 
sku. K ołom rii. Krośnie. KrakoMiic/ 
Lublinie, T arnow ie. W arszaw ie i 
ekspozytura  w Zakopanem , .akoteż ' 
o tw arte  w- rokir l°2 .\ O ddzęil w Cie- 
szyrrre i ekspozy tu ra  w  Gdyni, roz- 
wijają się pom yślnie 

Potffcł w ekslow y B anku: wo7ka 
zu.ic z końcem  roku po potrąceniu 
reeskryitu w  Banku Polskim kwotę 
Mp. 19.672,006.660, w zrósł p rze to  o 
Mkp. 18.2634,W&597. . 7 |

Dział hipoteczny: w ykazuie  stan 
pożyczek hipotecznych 72,30L3I.>,22 
Mp.. stan  w kładek na książeczki o- 
szczędności w ynosił w  roku 1923 
Mp. 2.474,908.0%. O dsetki przyłlló- 
sły  Mkp. 26.476.151.328.34, prptyiiic 
z Interesów bankow ych Mkp.
7 i.9! 6,016.778.55, zaś prow izje z 
interesów  konsorcjalnych Mkp. 
04.229,820.461.44.

Wsłkutek w zrosty  drożyzny, oraz 
rozwoju agend Banku, zw iększyły

się znacznie Koszta handlowe i w y­
niosły ■ w roku spraw ozdaw czym  
Mkp. 55,515.795.221. oraz pozycja 
.płac Mkp. 4-7.7!7.162.043. C y try  te o* 
be.imują zarów no w ydatki Centrali, 
jakoteż w szystkich Oddziałów 
B arku

Podatki i należytości skarbow e:
w yniosły  Mkp. 14.962,312.586.

Fundusz em erytalny  pracowników7 
Banku w ynosił z dniem 3ł. grudnia 
1923 kw otę Mkp. 818,620.000, w k tó ­
rej to kwocie mieści się w artość e- 
fektów w ynoszących  790/20.000.— 
Mkp., oraz w artość rcainości z- 
2-m orgow ą parcelą budowlaną we 
Lwow'ic przy ulicy Łyczakow skiej
1. 37 w ynoszącą Mkp. 28,000.000.— 
Pow yższe  kw oty  odpow iadają ce­
nom nabycia, rzeczyw ista  j.ednad 
w artość m ajątku funduszu em ery ta l­
nego w ynosi przeszło  300 miliardów.

Rachunek nieruchom ości: Wynosi 
Mkp 0. 199.059.390.57 j obejmuje na- 
stępujące realności w7ykazanc w bi­
lansie po cerfach nabycia, a miano­
wicie:

1) Realność we Lwow ic.ul. Jagiel- 
k ń sk a  1. 2 Mkp 4 .8 i'23 i5 .--.

2) R ealrośc  we Lwowie ul. 3-go 
Maja 5 Mkp. 2,840.982,39.

3) Realność w B ydgoszczy ul. J a ­
giellońska 22 Mkp. 4.955.364.99.

4) Realność w G dańsku ul. Holz- 
m arkt -1 Mkp. 15,337.223.43.

5) Realność w Krakowie, ul. Flo­
riańska 32 Mkp. 371.312.490.—.

b) Realność w -W arszaw ie, ul. F.le* 
M oralna 1 Mkr._2l5..S90JWL--, __ _

7) Realność £ ' W arszaw ii,-u lica  
M arszałkow ska %  5.Słb.SŚO, 164.56
Mkp.

5) G runta w Krakowie \vjil. 1313 
Mkp. .32.380.000.--.

91 M agazyny w Krośnie (Sucho- 
dói> Mkp. 15.n.ni,800.

10) M agazyny w ’i a mowie Mkp. 
10.000.

Razem  Mkp. 6.199,059.390.37.
- Realności wyrnieniońC. Pod 5-10 

zo :la ły  naby te  w r. 1933.
;P rócz w yżej w ykazanych nieru­

chomości posiada Bank jako loka- 
1 cjc funduszów  bieżących, te reny  hu- I  

dow iane pod W arszaw ą, obejm ują­
ce obszar 144 m orgów, uży te  na ra­
zie- Jeszcze pod upraw o rolną.

D /łał parcoiacyjrtyi przeprow adzi! 
Paicelację 460 rnorgów, a posiada je­
szcze do rożparcelbw anią 7.50o 
morgów.

Dziat ch m iełow y  w ykazał silny 
rozwój w handlu chmielem i inrrerńi 
surcw catni p rzem ysłu  p iw ow ar­
skiego.

Dział drogow y: posiadający 7 kim.
, kolejki w raz z odpowiednim taborem , 

oraz szereg srn trow isk . pracow ał 
w ydatnie, dostarczając m ateriałów  
Pa odbudow e dróg.

Działalność założycielska Banku 
obejmuje (2  przedsiebiorst7*7. a to - 
19 przedslóbiorstM7 przem ysłu rheta- 
lówcgo. elektro-technicznego i pre- 
c y z j iucgó, 7 przem ysłu  drzew nego,
4 górniczego. 2 budowlanego, 8 ce ra ­
micznego, 3 chem icznego, 2 graficz­
nego i papierniczego, 4 Bproyw- 
cgfego, 4 włtfcien. 1 konW tc., 2 g ar­
barskiego i białoskóm iczego, 9 przed 
siębiorstw  handlow ych, 3 przedsię­
biorstw a finansowe i 5 p rzedsię­
biorstw7 należących do różnych prze- 
w yrfów . P rzedsięb io rstw a te zostały

założone bądź w yłącznic przez 
Ziemski Bank K redytow y, bądź przy 
w spółudziale innych banków. Rok u* 
biegły był jeszcze pod panow aniem  
m arki polskiej, która z m iesiąca na 
miesiąc, w końcu z tygodniu na .ty­
dzień w gw ałtow nych drgaw kach 
nieustannej podlegała dewaluacji. 
Rok ubiegły był rów nocześnie okre­
sem zapoczątkow ania celowej sa n a ­
cji Bkarbu P aństw a i zrealizowania 
program u reform o walutowej. O kre­
som takim przy  ciągłym  wyroście 
kosztów7 i.«r ijrn an iu  i p rzy zw ięk­
szaniu się ciężarów7 podatkow ych, 
tow arzyszyło  zaw sze i w szędzie po ­
w szechne przesilenie gospodarcze i 
finansowe, k tóre z jednej s trony  nie 
pozwala m yśleć o rozwijaniu ży w ­
szej działalności organizaeyjno- 
tw órczei, zw łaszcza w  dziedzinie 
produkcji przem ysłow ej, z drugiej 
zaś w kłada na każdą jednostkę go­
spodarczą obow iązek skierow ania 
\vy:i!kóW sw ych na tu. aby p rze­
trw ać k ryzys bez w strząśnień. aby 
utrzym ać nienaruszona realną w ar­
tość. jaką reprezentuje i uchronić się 
od strat.

Spraw ozdanie szczegółow e p rzed­
łożone W alnem u Zgromadzeniu 
stw ierdza, żc Zarząd Banku zdołał 
krćacje przez Bank stw orzone i fi­
nansow ane. mimo w yjątkow o anor­
m alnych w arunków  pracy  utrzym ać 
na dotychczasow ym  poziomic, a n a ­
w et podstaw y ich dalszego rozwoju 
pogłębić I utrwalić.

Z czystego zysku* w ykazanegó w  
kwocie Mkp. 95.076.552.702.78. przy­
dzielono w m yśl sta tu tu  do fundu • 
słów rezerwowych 4.752 845.731,32 
Yikp na ’5"'- dla R ady Zawiadcw 
czei Mkp. 13.539.704,010. na 15% 
tantiem y dla Dyrekcji, urzędników i 
sług M kp, 13.539.704.019. Nr-istępfpe 
uchwalono w ypłacić 28.125.900 000. -  
MKjw tytułem  5% tly.w i

■jr.552%. M iperdywidendy za cały-"rok 
od 525,000.009.— tj. jyr »5.0<W Mkp. 
o j  iednei akcji, oraz 14.062500.00-0.— 
Mkp. ty tu łem  ? '• 3- % dyw idendy i 
2.676% sPperdyW ideudy od 1. lipca 
192,: r. ocl 535,000.0(19 Mkp. fj. po 
Mkp. 7.500 od jednej akcji. D yw iden­
da pow yższa płatna będzie od dnia 
4 czerw ca 1°24 w kasac!) Ziem skie­
go Bariku K redytow ego we Lwowie 
i jego O ddziałów.- Na rok 1924 u 
ehalono przenieść 21.056,798.951.76 
Mkp.

■w inai

t te s tó w  lwowskich.
Repertuar teatru Maiega:
Wtorek'. 3  czerwca o ę. 7.30 ,.C*r- 

:nr-n". w,-stęp p. Oruszezvńskve*o.
śtir.da. 4. „Wielki Fr.i d e / j  k ‘, gość 

wyśtęp 5n!sli:cro.
Repertuar 7e*trg 3VIe1i(l*Co:
Wtorek, 3 czerwca, o godż. 7.30 „Sk* 

p:ec“ (występ Solskiego).
Środa, .4, „Rozkosze domowego <v 

giiiska*.
Repertnar Teatru Nowości;
Wtorek. 3 czerwca, o godi. 730 

„Królowa Moutmartru“.
Sirida, 4. „Zięć kawaler"

Występy Ludwika Solskiego. Optuu
n« rzesze kulUirabiycli .sic.t .tiaszłgo 
miasta wyhiarają się lia wy-,tępy Lu­
dwika Sołskiego, który od roku 1413 
irie byt we Lwowie. Solski w śrjde 
przypomni się publiczności naprawMc 
niezrównaną kreacją w „Wwlkim J*fy- 
deryku", kreacią. w- której ciągle 4o- 
tad jest bez konkurencji. Znakomity 
rasz gość sam reżr^sefuje szżukę. Drfleć 
startnwhe zatwwł^aa się pWiKWorśęd- 
i to. Solski grać bodzie naprzemlaii 
Teatrze Małym „Skąpca", w Wlcftsu 
„Fryderyka". Na wszystkie występy 
Solskiego należy wcześnie zaopatry­
wać się w bilety, gdyż iafc przypiflB- 
czać można, widownia będzie zawsze 
A gsprzedafia. y
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OGŁOSZENIA.
S P A D K I .

A. 59/24/7. Wezwanie dziedziców, 
których pobyt je.st niewiadomy, iftac.lj 
Smoter zmarł dnia 17. grudnia 1 y23 w 
Fasierbcu. Ostainic rozporządzenie zna­
leziono. Eranći&ek Smoier, Anna fu 
szczak. Marcin Smoteri Ludwik Smo­
ter. kłutych miejsce po»\ tu Sad nic 
rna. wzywa się, aby w przeciągu jed­
nego roku. Leząc od dnia dzisiejszego 
zgłosili się w tvin Sadzie. Po upływie 
tego czasokresu odfifcdzie się rozpra­
wa spadkowa przy udz aic dziedziców, 
k.ór/.y się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnych kuratora kma Niedbacha 
w Ryb'u nowem.

Sad pawiatow y. Oddział I.
Lunanuwa dnia 19 marca 1924. 3377

T Z P A S 1 A  Z A  *37 A P Ł S L 1  J.

T. 7124. Edytkt. Franciszek; Dorosz, 
syn Jana. i Anny, WrSdzony 12 listopada 
1887 w Kogow .e. tam zamieszkały, po­
legł' na wojnie jako żul lierz austriacki 
we wrześn/u 1914 w bitwie ixad L\> 1- 
wem. Ogłasza się wezwanie, aby naj­
później do t rzęch miesięcy od ogłosze­
nia udzielono Sadowi w Brzeżanaeh wia 
do mości o nim. a jego się wzywa by 
dat zmąć o sobie. 31 oO

Sąd ok ręg o w y  
Brzeżany, 31 stycznia 1924.
T. 532/22/9. Uchwała. W sprawie 

wniosku Justyny Lunfiu.k ur. Chudec- 
kiej z Mołotfcowa o uznanie inalźeńst wa 
z Jurkiem Lundiakieni za rozwiązane — 
wdraża się postępowanie po myśli § 9 
ust. 4. z 16 lutego 1883 Nr. 20 dfcpp. i 
zarządza się publiczne ogłoszenie edyk 
fu z terminem 6 tn'es:ecznynt. po upły­
wie kgjtrezu tia pnnnwny wniosek za­
padnie roz .trzy gniecie. Obrońcą węzła

małżeńskiego ustanawia się adwokata 
dra Partyckiego w Stanisłwowie. 3495 

Sąd okręgowy."
Sfntsławów, 20 maja 1924.
T. VI. 224/23. Kalicki Wojciech, rol­

nik z Filipowie (Brzesko) przydzielony 
1915 do 32 puiku strzelców mc , daje 
znaku życia. Zarządzając postępowanie 
celem uznania wymienionego za zmar­
łego "ogłasza się wezwanie, ażeby udzie 

, lomo v uJomośe; o za„«utmym SąyO.wi. 
Wo.ietceha Kalickiego wzywa sic. aby 
staw ił sic p,zcd pdpisanym Sądem iub 
w ir.ny sposób dał znać o sob‘c. Po 
15 grudnia 1924 Sąd na penów n.y wnio­
sek wyda orzeczenie. 5411

Sad okręg )w j
Kraków. 12 maja 1923.
1 c\7 >ó!b. Bazyli Miśko, urodzony

w Lubieniu 187(4, jako jeniec zmarł w 
Moskwie 1917, celem uznania go za 
zmaUcgo wzywa się, by Jo pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości -ądo- 
wi, albo ad w . drowi Schwarzowi we 
Lwowie. 3409

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. VII.
Lwów, dnia 15. marca 1924.
T. VI. 465/23/8. Wdioż.eiric postępowa­

nia celem uznania za zmarłego, Białota 
Michał, rolnik z Podegrodzia (Bochnia), 
przydzielony 1914 do 13 pp. nie daje zna 
ku życia. W dra/a jąc postępowanie e.‘- 
!cni tim ania wymienionego za zm arłe­
go, ogłasza się wezwanie aby udzielo­
no Sadowi wiadomości o nim i wzywa 
go, aby przed tym Sądem stawił się lun 
w inny sposób uwiadomi! j  swem ży­
ciu. ^ud na ponowna prośbę po 15. gru­
dnia 1924 rozstrzygnie wniosek. 340$

Sąd oktęgow y cywilny. Oddz. VI.
Kraków, drn.i 31. marca 1914.
i". V!. 379/23. Maria Sobolowa, wło- 

śoianka z Olszowy.i wyjechała około 
1910 r. do Ameryki i od 1913 nic daje 
znaku życia. W drażajac postępowanie 
celem uznania wy mienionej .a zm ar­
łą, ogłasza się wezwani*, aby udzie­
lono Sadowi wiadomości o niej i wzywa

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie uchwały Kody Nadzorczej z dn a 30 maja

1924 oraz zgodnie z przepisami § 24 i następnych statutu Spółki 
£WolUje n in ie j s z e m

? 1. Zwyczajne Halne Zgromadzenie ^c jM n rju szó n

Baniso Rolniczego S. fi. we Lwowie
n a  d z ie ń  2 J c zerw ca  1024 o god  . S  rn p o łu d tM i d o  lo k a lu  B a n k u

Złotniczego S. A  ive L w o w ie , u l  K o p e r n ik a  l. 2 0  I ,  p .
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzę* ia.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynność za roi operacyjny 1923.
3) BSansi Banku rolniczego za rok operacyjny 1923.
4) Sprarwozdairó Komśsji rewizyjnej.
5) Wniosek Rady nadzorczej w „prawie podziału zysku,
6) Usiale-.iie wynagrodzenia dla członków Komisji rew*zj mei.
7) Zmiana § 9. i 12. statutu Spółki.
8) Wnioski akcjonarjuszów.

Wc Lwowie, dnia 31 maja 1924. P rezes Rady Nadzorczej
Dr. Adam Gtazewski mp.

S 20. Na Walnem Zgromadzeniu ma prawo być obecnym każdy akcjo­
nariusz osobiście lub przez pełnoinoaiik.1, ma prawo zabierać głos i stawiać 
wnioski.

Praw o głosowania na grom adźefliu  przvstos*j«e t.v4kn akcjonariuszom lub 
ich peipomtłonikom. którzy posiadają conajumiej 10 akcji, p ezyczen  każde 10 
akcji daje p raw i ieduesro głosu. Pelm m ocw ctwo do głosowania wirmo być pi­
semne i może być wystawione tak ua innego akcjonariusza, jak i na osoby 
postronne z tern zastrzeżeniem, iż jeden pełnomocnik me m ożi reprezentować 
w ęcej rriż jednego akcjop.ar.iusr. i. Każdemu akcjonariuszowi, posiadającemu 
prawo głosowania, wjgimi zamianować jednego lub kilku pełnomocników z tem 
tytko zastrzeżeniem, aby równie właściciel akcji, jak każdy z jego pełnomoc­
ników był w prawie na zasadzie ilości i eprazertow anych akcji wykonać pra­
wo głosowania. Posiadacze akcji na okaziciela korzystają z p-awa głosowa­
nia na Walnem zgromadzeniu, o ile najdalej do dni 4 przed datą Walnego 
zgromadzenia złożyli swe aiecie w kasie spółki, która w zamian za to wystawi 
im karty  legitymacyjne. opiewaiace na nazwisko deponenta j  w ynrenieniim  
ilości złożonych akcii 1 orzypydających nań głosów.

§ 21. O 'ile akcjonariusze zamierzają na Walnem zgromadzeniu wykony­
wać prawo głosow ana przez pełnomocników, wtom najpóźniej na dni 8 przed 
terminem zgromadzenia podać do wiadomości przełoźeństw a nazwisJc?1 sw o­
ich pełnomocników, którzy otrzym ają imienne karty  legitymacyjne z poda­
niem ilości prz"pad3iiącycb na nich głosór,. Lista uprawnionych w ten sposób 
do głosowania pełnomocników oraz 1'sta biorących w zyom adzetm  udział 
akcjonariuszy wywieszona zastanie w lokalu Spółki przynajmniej na dwie go­
dziny przed rozpoczęciem zgromadzenia. 3477

ją, aby przed tym Sądem staw iła si? lub. 
w inny sposób uwiadomba o swem ży­
ciu. Sąd na ponowną prpśbę po 15. 
czerwca 1925 rozstrzygnie wniosek 

Sad okręgowy, Oddz. VI.
Kianów, 15. listopada 1973. 3403

t  i  n  3i r.
Firm. 200/24. A IV. 114 W ykreślenie

iirmy. Z rejestru Odiizia7 A iw kreślo- 
ro : Siedziba in n y : Kraków 1'/.. XMl. 
ul N idw-iślaiiska I. Brwrpei.:e .fiinny: 
AmstcAluni i Ska. Przedmiot przedsię- 
nK>'|stw'a: Handel szmat. starego żelaza 
i iHipadków szkła, sukna i papieru, 
skutkiem rczw iąztfiid* spółki w dniu 5. 
grudnia 1923 i zwinięcia przemysłu. 
Dziej wpisu: II. lutego 1924.
Sąd okręgowe jako liandl_ Oddział II.

Kraków 14. lutego 1924. 3172
Firm. lcSfi/22. W rejestrze m.ndio- 

wym wpisano dują 8 stycznia 1923 Wio- |  
ściańska Spółka liandlow a w Gorzycach, 
następujące zmiany. W ystąpił członek „a 
rządu Adam Grzywacz. W ybrany L-złon- 
T-riern Zarządu Jan Mazur w Gorzycach 

Sąd okmgow y.
Rzeszów. 23 grudnia 1923 3116

UNlEWĄłNlA SIĘ zagiułone śn iad a  
lv a  gimnazjalne JarcŁlaw? Meras'. 
mowieza. uroiizonego w r. 1899 y  
Bielawcaeh, pow. Brody. 347o

BIURO NIEMC2YNOWSK4EJ, Lwów,
plac Akademicki 3, Telefon IjóI, r°- 
ię„a Francuski na wakacje i stale, 
Lony Polki. Niemki, pielęgnóairki nie­
moc. ląi. wszedde siły nanczycietekie, 
urzędnicze. oticjałistów gospodar- 
c.-,\ eh. lasów \ th. wszystkie kategorie
siły. 34ó,ł-ir :- - - -- - - — —* i

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 

Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" z o< 
u. w-e Lwowie. uL Cicha 5.

-•(dbęaiu- się w e wtorek dnia 17 czer­
wca br. o godz. 6 w leczzE'em z jw- 
stępii.iaeMn porządkiem dziennym-

I) Vs \ bo r 2 członków Rady Nad- 
zorezej. . \. *, •

j)  Vs ni<»ski V ,
W raóe  braku komp««tn zgroma­

dzenie odbędz-c si? o godz.rue 7 wie­
czór. 3497
Ursaki zżust. orzew. - Fettksik sekr

PREZES KRAKOM SKieap TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W' KRAKOWIE

aawiadainia. żc
L X ni. ZtmOMADZENIE OGÓLNE

Delegatów Tow arzystw a odbędzie się w piąrók dnia 4 Upca 1924 r. o godzi* 
nic 19-tej przed południem w gmachu Krakowskiego Tow arzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń w Krakowie, przy uKcy Basztowej pod 1. 8, z następuj**

cym porządkiem dzieonyoi:
1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie R idy Nad-zorczej 4 w '.mikach operach raku 1973 w po* 

szczególnych działach ubezpieczeń: l, li, iii i IV. oraz w atek ) Rady Nad* 
zorezej.

3) Sprawozdanie i wnioski Komisjf rewizyjne*
4) W iT or do władz Tow-ar/^stwa.
W Kraików ic, dnti 28 maja 1924 r. 3476

i—) JaV KONOPKA-

l. im  W i n  M m i !  A lsiiftiriiiiz itf

w Polsce S. A.
o d b ę d z ie  s ię

dn;a 20 czerwci 1924 o godz. i popołudniu w lokalu 
banku we Lwowie przy pl. Smolki 5

«  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  I
I. Zagajenie
II. Zatvrj:rdzenie protokołu W alnego Zgrom adzenia z 28 wrjt*

śnia 1923.
II!. Spraw ozdanie Rady Z aw iadow czej i Dyrekcji

a) z czynności za rok 1923,
b) z zam knięcia rachunkow ego za r. 1923,
c) z def n it/w n eg o  ob liczen ia  w szystkich  Inwżtów za łoten ia .

IV. Spraw ozdanie Komitetu rew izyjnego ze zbadania bilansu
rocznggo i rachunku sirat i zysków  (§ 40) i oanośne  
w nioski co do absolutorjum .

V. W nioski Rady Zaw adow czoj
a: co  do podziału zysk ów  (§  57 dl 
b) co  do t e m i .  u w ypłaty dyw idendy.

Vi. Zatw erdzenie kooptacj/ względrn2 wybór now ych człónkow  
Rady Zaw iadow czej (18 i 57 b).

VI!.’ W “bór człon k ów  Komitetu rew izyjnego.
VIII. U stanow ienie w ysok ości marek obecność*' Rady Z aw ia.

dow czej (§  25) i rew jęorów  (§  39). 
jX. W niosk i członków  (§ 50 i 51)

Akcjo arjusze ch cący  w ziąć udział w  W alnem Zgroma­
dzeniu winni akcie sw e iako uprawnia ą e do głosow ania zło­
żyć najpóźniej do dnia 5 czerw ca 1924 w łącznie w  jednym  z 
Z akładów  głów nych  lub O ddziałów  P ow szech n ego  Banku 
Z w iązkow ego w  Polsce S A. a lbo też w  W ;edeńsKim Banku 
Zw iązkowym  w  W iedniu, Bar.ąu? Beige pour PEtrarger w Bru­
kseli lub Basler H andelsbank w Bazy lej ..

P&wsz, Bank Zwiazk- w Polsce & Aa
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